
y .r  !6 I Niedziela 13 litjca (1 sjerynja) (9C9 r. * o K  r v .

mlrilęcz. kwart, prtlrocz. rocz.
Prenumerata. \ \  Kraiu —.ftr 2.50 4.50

„ Z a g r a n i c ą  1-35 4 - 7.— 14.—
2a zmianę adre»ii 30 kop. 

OuŁCSZENIA Za w ie rsz  p e t i to w y  1 iib j e g o  m ie jsce  
p rz ó d  Tekstom 40 kop. p ie rw szy1 i 20 kop każdy na- 
ctęptiT raz ,  z a  tek s tem  20 kop. p ie rw s z y  i 10 kop. na -  
su -p n y  raz, zaw iać .  żalubne po 40 kop. W  ru b iy c e  
„N a d e s ła n e "  w ie r s z  p e t i to w y  lub  j e g o  m iejsce  1 rb-

Num er p ojed yn czy  5  kop. 
Prenumeratą 1 egłorzenia przyjmuje 

Aaministracya.

W ychodz i  c odz ienn ie  r a n o  op ro c z  dni p s k l ą t e c z n y c h .
A d re s  R edakcy i :  Kijów, P r o re z n a  13, T e le fo n  2 4 5 4 .  

M m i u l s t r .  I D ru k a rn i  P o lsk ie j :  Kijów, P r o r e z n a  9 ,  TeL IG72.
R ękop isów  R e d a k c y a  nie z w raca .

R e d a k to r  p rz y jm u je  od 2 — 3. S e k re t a r z  od 12 — 2. 
A d m in i s t r a c y a  o tw a r t a  od 1 0 — 4 po  poł. i  oa  6—8 

w ieczo rem .
O g łoszen ia  p rz y jm u je  s ię  ao g o d z in y  6 w ieczór.

7-kl. POLSKA SZKOŁA HANDLOWA A. JEŻEWSKIEGO (Koszykowa 9)
Zapisy do w s z y s t k i c h  klas Kancelarya Szkoły przyjmuje codzienDic otl 30—1-ej. W p i s  w  k l p s o e  V> 

i W:i z n s ż o n y  d a  r b -  6 0  p ó ł r o c z n i e .  Na s t :  n c y i  u  d y r e k t o r a  s z k o ł y  j e s t  j e s z c z e  kiEUa 
m i e j s c  wo*r***fch d t a  j c z n i ó w  k l a s  n i ż s z y c h .

Dla młodzieży, ki ora prawa państwowo zdobyć musi, a nie siać je j na zdobycie tycli praw po za wurami 
szkoły, ojlwieram od nowego roku szkolnego równoległe V-tą, VI-ą i YlT klasy komercyjno-realne z prawami szkół 
państwowych; ic-1 to t.. z w-.___________________ .. -__________ J '_________________ _______

3 «| c la s © w ii S z k o t a  c y ;n a ~
( w y ż s z e  k l a s y )  z  p e a w a m i  s z k e t  p a ń s t w o w y c h ,  u l .  K o s z y k o w a  T. Zapisy przyjmuje k8p tr -  
larya.szkoły codziennie od 10-e.i do i ______ lzfstiri—V ______  Założyciel szlifłv A J e ż e w s k i .

otwarto bgda od 15-go lipca pokoje umeblowane w centium miasba , ł I \ l e j a  
JV» 23, blizkó Itacyi dorożek). Ceny umiarkowane, a na czas dłuższy niż ly-

d*it ń z ustępstwem.
Przy zamawianiu należy dokładnie oznaczy^ dzień przyjazdu i ilość_ potrzc- 

Lnycli fóżok, a JLtv i depesze adresować: „Częstochowa, t iarztcckiL

W ę j N I C A -  g u b .  p o d o l s k i e j

Vllmio ki. Szkoła KomercyjnaD/uś. w niedziel' dnia 19-go lipca 1) : P o  
w j s a  i !  t e k ł o ,  u a  w  r r t  n e  p o p a -
ł o : : -) O l a j ś k a j a  w ieź:: .  W  poniedzia
łek dn. 20-go lipca bor.efis p. Komorowskiej 
:>Dori boju c fn o ju # i oddział koncertowy.

W środę dnia 22-gg ligca beneiis*p. Za- 
porozńa - P a n n a  S z t u  K a r k a s .

    12078 1

w Ogrodzie Kupieckim 
T r u p a  U k r a i ń s k a

T. Kolesniczenka,
Słuchacz rolnictwa Uniwers. Ja y :cll. w Krakowie,

p r z e ż y w s z y  l a t  2C, o p a t r z o n y  ś w .  S a  k r a - K e n t a m i ,  z m a r ł  
w  s o b f i i t ę  d n i a  l O - g o  l i p c a  1 9 0 ?  r .

Wyprowadzenie zwłok z domu la łoby  odbyło sio.'w poniedziałek dnia 
lL g o  lipca rJ b. o godzinie 4-ej po południu lia cmentarz krakowski, 
h a b o ż e n s ż w o  ż a ł o b n e  odprawione zostało dnia 13 go lipca 11S09 

roku o godzinie 10-oj lano w kośbieie; 0 0 .  Kaj.ucypów.
0  tem zawiadamia krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych ojciec.

12837—2

KRAKÓW Notatiki Enforottocyjne:D Z IA Ł  H A N D L O W Y
I,elnie koszule 
i  umie kalesony 
Letnie krawaty 
Letnie skarpetki 
Letnió,.pończochy 
retnie* siatki 
] ginie kołdry 
LeHitie pkmofle 
Lejnie rękawiczki 
Letnie kamizelki

Biuro To* . Oświata (Kro, zcza.ik 1 
lub cGgniwOł) otwarte od 10 do*-? po
południa codziennie oprócz niedziel 
r świąt.

Biuro kij. rz.-kat. Tow. dobroczyn
ności. M.-Żytomierska Nr. 8, otwarto 
każdedziennif. oa 10 do U oprócz świąt 
i niedziel.

Biuro Ko*a kobiet polek otwarte raz 
na tydzień we czwartek od gedz. 1—3 
po poi. Funduklcjowska 26 m. ].

Blum Pol. Tow. kolonii letnich w 
Kijowie W. Podwalna *23; otw. od 3 —6

Biuro Związku rewn. k r ire t  pol
skich otw; i te od 12 — 2 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przyjn uje wpisy 
oraz udziela informacyi. Micbajłowska 
Nr. 19 m. 2.

Biuro „W ydziału Letnisk" przy Kij. 
rzym.-kat. TOw. dóbr. (M.-Żytomierska 
8) otwarte codziennie od g. 12 do 2 od 
poł. Przyjmowanie dzieci od g. 5 do 6 
po poł. Umawianie dozorczyń, dozor
ców, kucharek: środa od gedz. 5 do 6 
po poł., niedziela od g. 2 de 3 po pół.

Biuro pracy przy kij, rz.-kat. T o w  
dobroczynności. Mała Żytomierska Nr 
8, otwarte codziennie-od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. F il ia  Laboratorna N r 
12 przy schroniska św. Jadwigi.

Biuro pośrednictwa pracy «Związ- 
ku ofieyalistów na R u s i* — Krcszczatik 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszel
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednio 
od 10- ó po poł.

Biuro Koła Kobiet Polek w Białej 
Cerkwi,—przyjmuje wp;sy członków i u- 
dzicla informacji we czwartki i niedzio- 
le od 12-ej do 1-ej pp.

poleca
nasiona w w yborow ym  gatunku zapasu ozimego po 2 rb. 25 k, za pud

pszenicy ozimej i b a n a t H L  pierwszy urodzaj z oryginalnej po 1 rb. 60 k. pud 
pszenicy ozimej szampanki po l rb. < 0 kop. 'za pud 

pszenicy ozimei sliolą coucours;; po 1 rb. 50 kop. za pud 
w s z y stk o  frar.co st. Humań,

Oprócz tego d?iał handlowy posiada na składzie:
S ś c w r i k ś  , . l ^ e l i c h a r a “ ' i n i w e r - s a l i i e  
P ł u g i  2 «u i 4 » ro  s k t b o r e  Z n w a d ^ c k ie g o  

n n v I s lc ie g o .
N ajprodukcyjn, m łocarnie kon iczyn , „P U R IF I0 A T O R ’* Hofherra i Szhrantza .

'Wialnie, młynki, sięjSjtkarnic, szarpabzc do buraków i wogóle wszelkie 
maszyny i paiządzia rolniczy, jako lez szpagat do snopowinzałek, pasy, blaclm 
10, 9 i g-io funtową i wszelkie smary. ‘ 1*2839—2 '— —— BU...  I ............................................
D m f  W n i e d z i e l ę  I S - a j  i i W a  lb Q 9  r . n a

w 4  i - 4 .  u y p o d r o w  : e  IPoł. Z a c h o J .  T - w a

£  1  Ł 7  H orf  t j ! I  K ł u s o k ó w  ( P e c z e r s k ,  P l a c
a -*v *  E s p t a n a d o w y )  odbędą lu wyścigi na na-

gdy w  sumie og. do 7,500 rb.
"Włącznie z nagrodą imienia wytwórcy rasy kłusaków losyjskicli H r a b : e g e  
A . G. O r ł o w - i - C z  o: m i c n -  JS b®R«| dla koni 4-roletnich

s k i e g o  w kwocie i  (Ur. w roku 1905-ym).
Do tego biegu według złożonych dcklaracyi stanic 22 konie.

Początek o godz. 2-ej po pc^uifhiu. 12797—1

4 .  Loretańska 4 .
Pokoje z całodzienuern utrzymaniem. 
Pierwszorzędna kuchnia. Kąpiele n 
domu. Ceny p r zy s tęp n e .______ 12815—3

B u l w .  B i b i k o w s k i  M  4 .  T e l e f .  1 3 9 4 .
Po rozszerzeniu i gruntownej .restauracyi lokalu przyjęcie chorych stałych wzno

wiono z dniom 15 września u 11983—24
P r * y  l e o z n l o y  a j n b u l a t o r y u m  t a n i e .  P a r a d a  -  5 )  k o p .

Pracownia chemiczno - bakteryolngiczna
dla celów dyagnostyki lekarskiej 

ppaey lecznicy chirurgicznej i terapeutycznej
Bulw. Bibikowski Nr 4 ,  telef. 1394.

Pod kierunkiem d - i  a  A .  M o d r z e w s k i e g o .
Badanie moczu, kału, plwociny, treści żołądkowej, krwi, ropy, wysięków, mleka, 

błonck dyfterytowych i t. p. Scrodyagnostyka syfilisu. 1198*1— 24

pewny środek przeciw zatwar
dzeniu. 12644—5

S p r z e d a ż  w s z ę d z i e .
Petersburska fabry
ka Bielizny i Kra
watów R .  M . H e r -
s z m a n P r o r e z n a 2 .  
teł. 282. '

Przyjmowanie obstalun. przeró
bek i znaczenie bielizny.

C e n y  s t a ł e .

szkoła w Kijowie przy lecz. na 100 łó
żek „K W Isi iSA H A " O -rss  3Bed. P.
N e ^ s z t i i b e .  Kursy masażu. Podania 
przyjm. się do 1-gc września. 12057-43

Programy w kancelaryi, W a r s z a w a ,  
W f i o d z i . n l e r s k a  5 .  12826—6Btaw?tny M ataiyn 11044̂

D . A L E K S .  E K T ^ ORemiza Barcina Ruszkowskiego
Otrzymano ostatnie nowości w i o s e n -  
n e j o  i l e t n i e g o  s e z o n u .  Wielki 
wybór rosyjskich i zagranicznych jedw., 
wełnian., sukiennych i bawełn. matc- 
ryałów. P r o r e z n a ,  pkrw szy  maga
zyn od Krcszczaiyku obok cuKierni Prenum eratę  i  ogłoszenia do

Dzień. Kijowskiego
przyjmuje

p. W ło d zim ie r Biesieklmski.

„tŁŁuich pochodziło 28 (4,7 procent), obsza
ru 15,773 hekt. (4,8 procent) z polskich rąk; 
kom isja zapłaciła za nie £9,020,756 marek. 
Z rąk niemieckich nabyła w przymusowej 
sprzedaży 18 majątków (3,1 procent), obsza
ru 10,498 hekt. (3.2 procent), płacąc za nie 
5,650,980 marek (1,9 proc.)

Gospodarstw włościańskich nabyła ko- 
misya ko!onizacyjna 165 (41,5 procent), ob
szaru 6,834 hekt.' (2,1 procent) z rąk pol
skich, od niemców zaś 224 (56,3 procent), 
obszaru 12,548 hekt. (3,S procent). Ud za
rządu domen i la«ów nabyła 9 gospodarstw 
(2,2 procent), obszaru 025 hekt., w sprzeda
ży przy musowej 15 gospodarstw (3,8 proc.), 
obszaru 824 hekt. (0,3 proc.), i to 11 od po
laków i 4 od niemców.

Z rąk polskich nr.była wiąc - kom isja 
kolonizacyjna w ogóle 103,059 hektarów, 
czyli 31,6 proc. z niemieckich rąk zaś 215,871 
hekt., czyli (66,2 proc.), od zarządu domen 
i lasów 7,063 hekt. (2,2 proc.).

Najwięcej ziemi skupiła komjsya kolo- 
nizacyjna w Księstwie Poznańskiem. Pru
sy Zwehodnie są tylko o 11,9 procent mniej
sze od Księstwa, "abytki jednak komisji w 
Prusach Zachodnich wynoszą o 41,4 procent 
mniej od nabytków poznańskich.

Gabinet pcjednaiiia 
we Francy i.

wpływów od radykałów ku socyalistcm - - 
których atoli p. Jaures za swoich już nie u- 
waża, gdyż mu są zanadto umiarKowani — 
i ku umiarkowanej partyi postępowców.

Ten zwrot na prawo poa kierunkiem 
najwybitniejszych socjalistów je s t znamien
nym objawem obecnej chwili politycznej we 
Prancyi.

Zwłaszcza powołanie p. Cochery na 
ministra skarbu przyprawia o rozpacz rady- 
italów i socjalistów francuskich, a natomiast 
napawa otuchą wszystkich przerażonych ban
kierów i cały świat finansowy, który nie 
może się pogodzić z ideą podatku osobisto- 
dochodowego, luó^y p. Caillaux p-zeprowa- 
dzi- konsekwentnie w  swej zamierzonej', lecz 
niedokonanej reformie finansowej.

P. Cochery należał do umiarkowanego 
gab’netu Meline’a, był w „reakcyjnej grupie" 
p. Ribota, uchodził za najtęższą głowę wśród 
postępowców umiarkowar.ych—progresistów, 
jak  ich we Francyi zowią. Ta grupa poli
tyków umiarkowanych od czasu ostatniego 
zwycięstwa radykaiów, radykałów socjal
nych i socyalistów w maju 1906 roku nie 
brała zupełnie udziału wr rządach i należała 
do najzacieklejszych przeciwników p. Cle
menceau.

W powołaniu p. Cochery do gabinetu 
Brianda jedni widzą ustępstwo na rzecz 
świata finansowego i bankierów, zaniecha.- 
nie myśli niesympatycznej w kraju kapitali
stów- -wprowadzenia podatku osobisto-doeho- 
dowego, drudzy zaś dopatrują się zwrotu 
na prawo, ku umiarkowanym republikanom. 
Również obsadztnie tak wmjny i marynarki 
uchodzi za koncesję na rzecz „reakcyi" na
cjonalistycznej. W istocie rzeczy jest to 
powrót do najlepszych tradycyi obsadzania 
teki ludźmi fachowymi. Nareszcie przesta
na dyletanci psuć marynarkę francuską. 
Ostatnia ankieta parlamentarna wykazała 
takie zaniedbanie w obronie kraju, zwła
szcza w zarządzie marynarkę że temu głów
nie przypisać należy upadek p. Clemenceau 
i powołanie fachowych ludzi do steru 
obrony kraju na lądzie i na morzu.

Rany, które zadał marynarce francu
skiej p. Pelletan, nie dają się łatwo goić. 
Popełniono szereg błędów technicznych w 
budowie okrętów, a chociaż w gabinecie 
p. Clemenceau stał jeden z najznakomit
szych inżynierów francuskich na czele ma
rynarki, nie potrafił usunąć Fcznych w’ad 
i niedokładności w najważniejszej może 
dziś gałęzi obrony narodowej, w m arynar
ce francuskiej, która z drugiego miejsca w 
świecie pod koniec ubiegłego wieku dała 
s,ę prześcignąć przez flotę niemiecką, am e
rykańską i japońską i zeszła dziś na piąte 
miejsce \v świecie. Te błędy dyłetantyzmu 
w zarządzie marynarki naprawić będzie rze
czą gabinetu Brianda, w pierwszym rzędzie 
ministra marynarki admirała Boue de La- 
peyroro.

Najsilniejszą opozycyę w kołach „zje
dnoczonych socyalistów‘3  wywołało powoła
nie p. Milleraijda do ganinetu. Ten deko
rowany przez wszystkich m marchów euro
pejskich socyalisla budzi największy wstręt 
u p- Jaurćs’?. i jego stronnictwa.

t o raz drugi wchodzi p. Millerand, ja
ko minister, do rządu Francyi. Minister 
handlu w gabinecie Waldeck-Rousseau był

Jak „pracowała" komisya 
koionp?acyjna.

)oo(
W celu stwierdzenia, o ile zastosować- 

by można doświadczenia, zdobyte przy ko- 
lonizacyi w dzielnicach polskich do stosun 
ków osadniczych w niemieckiej wschndrdej 
Afryce, podjęli przed niedawnym czasem se
kretarz stanu urzędu kolonialnego rzeszy 
Dernbt rg i podsekretarz Lindeąuist podróż 
informacyjną w obrębie komisyi koloniza- 
cyjnei w Księstwie Poznańskiem.

Okoliczność ta nastręczyła prasie nie
mieckiej sposobność przypomnienia nietn- 
eom, ile to' komisya od czasu założenia swe
go zdziałała.

Dokładne dane statystyczne o tej 
działalności komisyi kolonizaoyjnej istnieją 
na razie do końca roku 1906. W roku za
łożenia komisyi — 1886 —obejmowała wiel
ka własność ziemska w trzech obwodach 
rejencyjnych: poznańskim, bydgoskim i kwi
dzyńskim, które tu  wchodzą (.w rachubę, 
więcej, aniżeli połowę obszaru, wyzyskane
go przez rolnictwo. Według liczenka pr?;ed- 
siębiofśtw w roku 1882 zajmował okręg 
bydgoski wówczas 57,2 proc., — poznański 
54,2 proc., kwidzyński 50,1 proc. obszaru 
rolniczego.

Stosunek ten wielkiej własności do 
mniejszej jeszcze silniej się uwydatnia, jeże
li się uwzględni większe posiadłości po nad 
500 hektarów W  Księstwie obejmowaiy o- 
ne jeszcze po liczeniu z roku 1805, a więc 
d o  dziesięcioletniej działalności komisyi ko- 
lonzacyjnej, niemal jedną trzecią całego 
obszaru, t. j. najwyższy procent w państwie 
p.-Uakiem, który tylko w Pomeranii za
chodzi.

W 11 powiatach obwodu komisyi kc. 
lonizaeyjnej przewyższał obszar wielkich 
własności, 65 procent całego obszaru rolni
czego. Stan mniejszych gospodarstw był 
w obrębie kom isji o jedną czwartą słabszy, 
aniżeli* przeciętnie we wschodniej części 
Frus, a mianowicie o 400,OOo heKtarów. Po 
upływie dalszych 11 lat, aż do końca roku 
1906, nabyła komisya koionizacyjna w ogó
le 590 majątków ziemskich, obszaru 305,986 
hektarów i 398 gospodarstw włościańskich, 
obszaru 20,007 hektarów. Za większe ma
jątk i zapłaciła 266,937,262 marek, za [m niej
sze gospodarstwa 26,603,250 m.»rek.

Cały obszar zatem nabytej du końca
roku 1906 ziemi wynosi 325,993 hektarów
czyli 3,260 kilometrów kwadiatowych i kosz
tował komisyę 292 milionów 540 tysięcy i 
512 marek.

Z nabytych 590 majątków większych
kupiła komisya 175 (29,7 procent), obszaru 
96,225 hekt. (29,5 procent) z polskiej ręki— 
płacąc za me 69 milionów 317 tysięcy i 771 
marek (23,7 procent); zaś 406 (68,8 procent) 
obszaru 20-3,323 hektarów (62,4 procent) z
niemieckiej ręki, płacąc 192,349,657 marek 
(85,7 orocen1).j

Oprócz tego przejęła 9 majątków, ob
szaru 6,438 hekt. (2,0 procent) od zarządu 
domen za odstępnem 5,27o,434 marek (1,8 
procent.) Dalej nabyła 48 mająlków (7,8 
procent) obszaru, 26,271 hekt. (8,0 procent) 
drogą przymusowej sprzedaży w cenie 
1.5,271,736 marek (5,2 procent). Z tych o-

Śladem Bieriota

Współzawodnik JBleriota, Latham, wziął gorąco 
do serca swoją klęskę i już w dn. 12-ym b. m. wśiód 
łez oświadczył, że odbedzie swoją podróż nad Kanałem 
bez względu n i  warunki—jeszcze przed 1-ym sierpnia. 
Jakoż przystąpił on do wykonania swego zamiaru w u- 
biegły wtorek Jakkolwiek motor jego maszyny nie 
był w zupełnym porządku, gdyż podczas krótkiego wzlo- 
iu próbnego iunkeyonował nieprawidłowo, Latham nio 
d ił się od -ieść od zamiaru i o g. 4-ej zaczął przygo
towania oraz pośp.eszn? naprawę motoru. 0  godz. 5-ej 
zaalarmowano torpedowiec «Escopetie>, a o godz. 6-ej 
telegram bez drutu przyniósł zwięzłą wisdomość:

tL a ik a m  dropped in  ch o u n eh  (Lathrm spadł 
do Kanału).

Warunki, w jakich Lalh: m rozpoczął swoją d ru 
gą podróż, były wysoce niepomyślne. Deszcz padał u- 
lewiry i gęsta mgła wisiała nad Kanałem. W takich 
okolicznościach pizjlo t był niezmiernie trudny, a jednak 
Latham przeleciał przestrzeń, dzielącą go od Anglii, w 
ciągu 45 minnt i upadł do morza w odległości 5UC nc- 
trów od Douvru... Była to fatalna katastrofa niemal u 
celu.

W  DouYize oczekiwały na przybycie Lathama 
tysiąc' osób. N a wiadomość o wypadku aeronaiuy 
w tłumie zapanowało ogromne wzburzenie i setai s ta 
tków wyruszyły na pomoc. F jJ a  wtedy godzina G-ta 
minut 15. iiążąoy za Latbamem torpedowiec francu
ski wydobył go z wody, przyczem okazało się, że I.a- 
thara jest '.aniony w głowę, a jego aeroplan 'uieco u- 
szkodzi t  .

Publiczność zgotrwała mu owacyjne przyjęcie.
Pomimo niepowodzenia Lathama, z uwagi na 

wyjątkowe warunki, wziot jego może nenodzić za u- 
zupelnicnie pouróży BloriDta. Latham dowiódł, że po
dróż możliwa jest niekoniecznie, w waruukach sprzv a- 
iącyca i że maszyn:, do latania nie boi się deszczu 
i mgły. Zdajo się, że gdyby nic wspomuiaua niedokła
dno: ć w motorze, Laiham uutarlby do brzegu.

Latham oświadczył zresztą, że powróci na aero
planie do Francyi i ze w ten sposób pobije rokord 
Bleriuta.

Daleko nicpomyślniej wypadła próba drugiego 
rywr.ln nlcriota, hr. Lamberta.* Ten również zamierzat 
przebyć Kanał, lecz me dosięgną! nawet morza i spadł 
z uszkodzonym aeroplanem.

Depesz paryski* donoszą o tym w jpaakn  nastę- 
pąjące szczegóły:

Hr. Lambert odbył w Wissant próbę wzlotu, 
mniemając, że warunki'sprzyjać będą podróży przez 
Kanał. Pilot, Wrighta żlo pekiorewał startem i aero
plan spadł ciężko na z’emię. Maszyna została zlekka 
uszkodzona, naprawiono ją  przecież zaraz. H:. Lam
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bert nielylko ni o zaniechał wykonania iswego zamiaru, 
lecz projektuje odbyć podróż w towarzystwie wsoólpa- 
sażera. J a k  zapewnia awiatyk, maszyna jego może roz
wijać szybkość 75 kilometrów na godzinę.

Prasa zagraniczna przy sposobności przypomina 
dawniejszo usiłowania przelecenia nad Kanałem. J e ż e 
li pominąć przepłynięcie Kanału wpław przez kapit. 
Webba w d. 2i-vm sierpnia 1875 r. (22 godz.), należy 
zatrzymać się tylko nad pióbami aeronantów. Otóż od 
r. 1883 tylko 16 balonów -wolnych* przeleciało nad 
Kanałem. Pierwszy był balon Morlana, który w towa
rzystwie de Contasa, po 25-godzinnej podróżv w d. 3-im 
lipca 1SS3 r. spadł w Bromby. D*]oi idzie Lhoste, 
który trzy razy w latach 1883. 1884 i 1886 przeleciał 
z Francyi do Anglii. W  latach 1903 i 1906 dokonał 
tego aeronaUta Je  la Yaulx. Następnie jednorazowo 
dotarli do Anglii żeglarze: Latruffe, Frak, Lahm, Vom 
willer, Rolls, Bals»n, Kindelan, Hnndingtcn i Fanr, 
Ciekawą podróż odbył w r. 1907 niemiec Ziegler, który 
z Lipska przeleciał do Leicester w 10 godzin, porwany 
burzą. Powtórzył on raz jeszcze podróż swoją i oparł 
się w Londynie. Oczywiście były to podróże przypad
kowe, zależne od woli wiat}u. Bleriot po raz pierwszy 
kierował lotem swego balonn.

G roby k s .ą ż ą t  p ia s to w sk ich  
w  B rzegu1.

 ?__
Podczas odnowienia kościoła św. Jad 

wigi w Brzegu na Śląsku znaleziono cieką 
we i wielką wartość, tak artystyczną, jak 
historyczną przedstawiające trum ny książą 
piastowskich na Brzegu. Specjalna komi 
sya zajęła się umieszczeniem tych zabytków 
przyszłości na dostępnem cla każdego miej 
scu i p rz /wr(keniem  cymie dawnego wy 
glądu, aby stanowiły największą okazałość 
przeszłości Brzegu. Trumny odfotografowa 
no, a fotograhe wystawiano na widok pu 
bliczny. Niektóre z tych trum ien przedsta 
wiają wartość artystyczną i zachowane są 
w dobrym stanie. Trumna raprzykład ks 
Jerzego waży około 18 centnarów z bogate 
mi złotemi ozdobami. Fotografie przedsta 
wiają w chronologicznym porządki, irumny 
książąt i księżniczek: 1) Jana Chrystyna 
(1591 — 1639J, cynowa trum na z pozłaca
nymi brzegami, na wierzchu i po bokach 
wyryte napisy, otoczone m alaturą w posta 
ci ozdób kwiatowych Wewnątrz znalezio 
no wartościowe klejnoty, kióre mają być 
wystawione na widok publiczny w kościele 
2) Doroty Sybili (1591 — 1631), pierwsze 
małżonki Jana Chrystyna, zwykła trum na 
cynowa ze złoconymi brzegami, po bukach 
wypukłe tarcze cherbowe, w trumnie znale 
ziono szczątki oejże księżniczki w bogatym 
stroju; 3) Zofii Magdaleny (1624 — 1660) 
córki Jana Chrystyna, trum na cynowa, spo 
czywająca na 6-iu złoconych podstawach 
przedstawiających lwie pazury, z bogatemi 
malowniczemi ozdobami, arcydziełami mala- 
tury miniaturowej; 4) Jerzego III (1611 — 
1664), je s t to największa i nawspanialsza 
trumna, spoczywająca na 6 pozłacanych or
łach, mających na piersiach srebrne półksię
życe, wypukłe rzeźby z symboliczną malatii 
rą i wspaniałymi herbami umieszczone s< 
po bokach, w nogach znajdują się drobne 
figury aniołów z koronami na głowie; w 
trumnie znaleziono pozłacaną szpadę księcia; 
dotychczas n*e stwierdzono, kto jest twórcą 
tego arcydzieła, a może jest nim jakiś 
mistrz polski, a niemcy, którzy się zajęli 
wydobywaniem wiadomości odnośnych, nio 
chcą światu ogłosić jego nazwiska, any, jak  
to w ich“zwyczaju, nie dawać nowego przy
czynku do wyjaśnienia świata, czem ’est 
kultura i sztukfhpJbkai1' 5} ŻiffłU Katarzyny 
(zm. 1.659), pierwszej małżonki Jerzego I I I  
6 pozłacanych łabędzi wspiera bogato ozdo
bioną trum nę z napisami pozłacanymi; 6) 
Elżbiety Katarzyny (zm. 1664), drugiej mał 
żonki Jerzego 1U, spoczywająca na potęż 
nych pozłacanych lwach, boki i wierzch 
trum ny ozdobione są w ypukbm i rzeźbami 
o bogato pozłacanych brzegach.

K ■ ■ rfta p p riB H B i

Jubileusz uniwersytetu w Lińska.
1 4 0 9  — 1 9 0 9 .

- -)oo(
W dniach od 28 do 31 lipca obchodzi 

uniwersytet w Lipsku uroczystość jubileu 
szową pięćsetletniego istnienia. Dn. 9-go 
września 1409 r. papież Aleksander V udzie
lił w Pizie zezwolenia na założenie w Lip
sku Studium  generalne. Fundatorami by
li landgrafowie Turyngii i margrabiowie Mi
śni, Fryderyk i Wilhelm. W dwa miesią 
ee później ułożony został sta tu t Stud ii Lip- 
siensis, uposażonego przez fundatorów w li 
czue przywileje. W ciągu wieków zdobył 
sobie uniwersytet lipski wśród wyższycn 
zakładów naukowych niemieckich pierwszo
rzędne stanowisko, Dziś doborem sił nau 
czycielskich i liczbą słuchaczy ustępuje tył 
ko miejsca uniwersytetom w Berlinie i Mo
nachium. Należy też do najstarszych uni
wersytetów w Niemczech. Powagą lat u- 
przedza go jeden tylko uniwersytet w Heil- 
debergu, który już w r 1886 obchodził 500- 
letni jubileusz. Trzecim z kolei w Niem
czech jest meklemburski uniwersytet w Ro- 
stoku, którego pięćsetletDia rocznica przy
padnie w r. 1919.

Daty statystyczne, odnoszące się do u- 
niwersytetu lipskiego, wykazują systematy
czny i ciągły rozwój. W  pierwszym roku 
istnienia liczyła Universitos studii Lipsien- 
sis 368 imatrykulowanych słuchaczy, dziś, 
w roku jubileuszowym, liczy ich 4581. W 
r. 1580 ciało profesorska składało się z 23 
członków, dziś ma ich 235. Na polu nau- 
kowem uniwersytet lipski, obok kołońskiego 
przez długi czas uchodził za jedną ze stolic 
scholastyki. Humaniście, Petrusowi Lude- 
rowi, nie udało się dla swego kierunku po
zyskać wybitniejszego oddźwięku, a nawet, 
gdy w r. 1503 ks.ążę Jerzy Saski sprowa
dził do L ipski humanistów Hermana Bas- 
chiusa Pas/pnila i Aesticampiana, działal
ność ich przeszła na razie bez ślad i. Do
piero około roku 1520 za rektorów Kaspara 
Bornera i Cam truriusa, z których każdy go
dność rektorską piastował trzy razy z rzędu, 
humanizm zdobywał sobie pole i w lipskiej 
wszechnicy. Zaprowadzono reformy: za
miast panującego dotąd przy obsadzie ka
tedr prawa starszeństwa w hierarchii pro
fesorskiej wprowadzono w życie system po
woływania sił naukowych w miarę ich za
sług i rozgh su. Ułożone przez Cameruriu- 
sa w r. 1559 statuty dopełniły reformy

W ciągu wieku XVII, zwłaszcza wojny 
30-letniej i na lipskim uniwersytecie po
twierdziła się prawda maksymy inter arrna 
silent Musae. Czasy jednam upadku me 
trwały długo.

Już w wieku XXIII czynnych było na 
uniwersytecie W Lipsku wielu wybitnych

profesorów. Utworzono nowe katedry- sas
kiego prawa lennego, historyi naturalnej, e- 
konomii, języka arabekiego. Pomiędzy pro
fesorami fakultetu fdozoficztiego znajdowały 
się głośne nazwiska Niemiec XVIII wieku 
Gottsched i Gellert. W  zakresie matematyki 
i fizyki odznaczył się Kastner, znany także 
w literaturze z księgi epigramów, w zakre
sie badań nad elektrycznością Winkler, któ
rego doświadczenia zwróciły uwagę Fran- 
klina. U schyłku XVIII wieku, około roku 
1763, uniwersytet lipski miał jedną z naj
świetniejszych epok. W  roku 1789 założono 
T-wo imienia Linneusza dla popierania na
uk przyrodniczych, Które w roku 1824 po
łączyło się z założonem w roku 1818 i cło 
dziś istniejącem T-wem przyrodoznawczem

Wiek XIX dla lipskiego uniwersytetu 
był rówmeż nauKowo pomyślnym. Astro 
nomia zyskała katedrę w roku 1812, chemia 
w roKu 1836. Od letniego półrocza 1842 
wprowadzono zwyczajną profesurę ekonomii 
społecznej, w r. 1873 geografii, w roku 1873 
historyi sztuki.

Uniwersytet lipski ściągać począł coraz 
większą liczbę słuchaczy W połowie XIX 
wieku współzawodniczyły z nim uniwersy 
tety w Bonn i Wrocławiu, ale bywały ta 
kże lata, w których Lipsk liczbą słuchaczy 
przewyższał Berlin i Monachium. W let 
niem półroczu 1868 roku liczba słuchaczy w 
Lipsku większą była niż w Monachium, w 
latach 1872 — 1878 większą niż w Berlinie 
W  zimowem półroczu 1874—75 lat mia 
Berlin 1,714, Monachium 1,056, Lipsk 2,832 
słuchaczy.

Zagraniczni słuchacze na lipskim uni 
wersytecie, są w statystyce studentów sil 
niej reprezentowani, niż na innych uniwer 
sytetach niemieckich. Podczas gdy w Niem 
czech procent cudzoziemców na uniwersyte 
tach, nie wyłączając Berlina, dochodzi 5 
8, w Lipsku wynosi 14 — 23. Dawniej naj 
większego kontyngentu dostarczała Austrya 
i Szwajcarya, dziś przeważają rosyanie, po 
lacy, rumuni, bułgarzy, angiicy, belgowie 
francuzi, włosi, skandynawczycy rzadko kie 
dy uczęszczający do obcych uniwersytetów 
Frekwencya amerykanów około roku 1880 
była znacznie większa, niż obecnie.

Uniwersytet lipski posiada instytucyę 
która na innych uniwersytach niemieckich 
dziś już nigdzie nie istnieje, mianowicie 
konwikt. Wszędzie, gdzie te konwikty ist 
niały, z czasem je skasowano, obracając po 
zostałe fundusze na drobne stypendya. W 
Lipsku do dnia dzisiejszego w poiudnie 
wieczorem konwiktoruwie uniwersyteccy za 
siadają dc wspólnego stołu, Konwikt ten 
założony zofctał w r. 1544 z inieyatywy re 
która Kaspra Bornera, z fnndacyi książąt 
saskich Maury cego i Augusta. Początkowo 
było 6 stołów, po 12 osób na każdy. Dalsze 
lunkcye rozszerzyły zakres tej instytucyi 
Dziś przy 26 stołach, zasiada 301 konwik 
torów.

Na uroczystości jubileuszu uniwersy
teckiego w Lipsku zaproszono dotąd 600 u- 
czestnikow, z których przeszło 400 zgłosiło 
już udział

,Vatei*land" o po lityce pusiitówr.

• '  « Yąterland*; wiedc noki zamieszcza dziś artyku1 
pod tytułom cPolccy i Rusini*, vv którym wyraża zdzi
wienie z powodu taktyki młodorusinów Jeżeli rusini 
twierdzą, że polacy w Galicyi dzierżą hegemonię, to 
przypomnieć im należy, że tę hegemonię polacy sobie 
wywalczyli środkami legalnymi. Jeżeli rusiui w ogra
niczeniu autonomii krajowej widzą środek na złamanie 
w łałzy  polaków, to niech próbują pozyskać dla tej idei 
radę państwa. My, powiada cVaterland», jesteśmy 
przekonani, że większość izby poselskiej jes t przeciwna 
wszelkiemu ograniczeniu autonomii krajowej, a doty 
czący wniosek rasinów zostanie odrzucony przez stron
nictwa autonomiczne. Wie o tem i rząd i nie podej
muje też żadnego ataku na  autonomię Galicyi, Pomi
nąwszy bowiem, że większość stronnictw par auen ta r-  
nych nie byłaby za podobnym eksperymentem, to prze 
cież rząd i parlament nie mają interesu w tem, aby 
zmieniać opozycyi rusinów na opozycyę polaków, przez 
co jednak nie iest powiedziane, aby słuszne żądania 
kulturalne i narodowe rusinów nie m!ały być uwzględ 
nione.

Memoryał czeskiego
„Sekretaryatu śląskiego".

Czeski „Sekretaryat śląski" wydał i ro 
zesłał do dzieuników czeskich specyalny 
memoryał o sporze czesko-polskim w Księ
stwie cieszyński u . Treść tego aktu nastę- 
lująca-

Spór polsko-czeski na Śląsku wywoła- 
o kilka jednostek, kcćre pracowały w inte

resie wielkiego kapitału niemieckiego. Szko
da, że polacy dali się w ten spór wciągnąć 
(np odmawiając przyjęcia szkoły ludowej w 
iychwałdzie na koszt gm.ny) Był czas, że 

nawet sucyaliści polscy szerzyli niechęć 
rrzectw czechom, ale ci poznali już swój 
ołąd i zwracają się teraz raczei razem z Cze
chami przeciw germarizacyi.

W .nę sporu ponosi —zdaniem Sekreta
ryatu — przedewszystkiem kilku Polskich 
nauczycieli, którzy, uważając cały Śląsk za 
jolski, nie chcieli uznać osiedlonego tam 

zdawna ludu czeskiego. Te jednostki pod
niecały ustawicznie ogół polski za pomocą 
pracy przeciwko czechom: używając do te 
go zrazu niemieckich pism na Śląsku. Dzia- 
ail tak długo, aż udało im się wprowadzić 

w błąd polską publiczność i polskich po
słów.

Już uczestnicy konferencyi polsko-cze
skiej w W iedniu mieli sposobność przeko
nać się, że owym panom nie rozchodzi się 

obronę szkolnictwa polskiego ani wobec 
czecbów, ani niemców, lecz tylko o rozją
trzanie waśni polsko-czeskiej.

„Czes1 śląscy byli i są zawsze gotowi 
dać polakom, co im się słusznie należy, żą
dają jedir.k, aby polacy przyznali nawzajem 
czechom śląskim, co się im również według 
prawa należy. Przyjmijcie na koszt gminy 
czeskie szkoły w Rychwałdzie, a będą prze- 
ęte Spolskie szkoły w Polskiej Ostrowie! 

Załóżcie czeskie szkoły, gdzie się ich czesi 
śląscy prawnie domagają, a bęaą założone pol
skie szkoły, gd&ie są one Wam potrzebne’Nie 
zapominajcie, że w jednym Bychwałdz’0 o- 
dmawiają polacy publicznej szkoły sześciu
set dzieciom czeskim!"

Że tym podjudzuczum opinii polskiej 
nierczchódzi się o interesy polsk ie— wywo
dzi dalej memoryał--widać najlepiej z tego,

że chcą założyć, polską szkolę ę  ainą V Or- 
łowej „gminie!,-czeskiej”, 'gu iie  szkoła ta 
.n ie może się należycie rozwijać", a nie n. 
p. w polskimi1 Fiysztacie, aibn jeszcze lepiej 
w Bielsku, gdzieby polacy mogli w ten spo
sób dopomódz do wyrwania tych gmin z 
rąk niemieckich. Że im nie chodzi o dobro 
polskie, widać i z tego, że „dopiero teraz, 
gdyśmy my czesi na to zwrócili uwagę, 
poczynają duinagać się szkół polskich w 
Cieszynie, Frysztacie i t. d , chociaż tam 
gcrm.anizowało się setki dzieci polskich rocz
nie! A cóż dopiero polski Strumień, Ja 
błonków i wiele, wiele innych gmin, do
tychczas władniętych przez niemców! A 
choćby się na kresach i które z dzieci 
zczechizowało pozostanie zawsze dobrym sło
wianinem. gdy się jednak setki i setki dzie
ci polskich germanizuuą, staną się one 
głównymi nieprzyjaciółmi wszyskiego, co 
słowiańskie, na co nam wskazuje smutna 
rzeczywistość i codzienne doświadczenie".

Na szczęście jednakże — pisano da
lej w memoryala — już sam ad polski 
spostrzegł się, dokąd go prowadzą jego 
przeciwnicy i łączy się z czechami przeciw 
niemcom, jak 10 zaarzyło się np. przy w y
borach do kasy chorych w Bnguminie.

Memoryał czeskiego „Sekretaryatu śląs
kiego® kończy się wyrażeniem nadziei, że i 
posłowie polscy zechcą waśń tę tłumić po
znawczy, że na kresach zasadniczo niema 
sporu polsko-czeskiego i że spór ten, przy 
dobrych chęciach ze strouy polskiej, da się 
zredukować do minimum. Ajtorowie me- 
moryału mają nawet otuchę, że posłowie 
nasi wstąpią do „Slovanske Jednoty", a 
wtedy nastanie dla słuwian przedlitawskich 
lepsza przyszłość. Ufają, że rycerski naród 
polski dla kwestyi, czy jedna lub k ik a  
gmin na pograniczu czesko-polskiem jest 
polskich czy czeskich, nie wyaa na pastwę 
niemcom całej słowiańskiej i)ustry i“.

Kursy wyższe dla kobiet
im. A. Baranieckiego

W roku szkolnym 1908/9, a istnien;a 
kursów czterdziestym pierwszym, zapisało 
się na wydziały literacki i przyrodniczy 
osób 107, na wydział artystyczny 31, jako 
uczenie nadzwyczajnych osób 22, razem 170

Z pomiędzy 107 uczenie zwyczajnych 
18, jako zapisanych na jedno tylko oółro 
cze, nie mogło się ubiegać o roczne świa 
dectwo, z uprawnionych 89 tylko 9 nie zda 
wało egzaminów, 72 otrzymało roczne świa
dectwa, a 38 nie skończyło ich jeszcze, ale 
może uzupełnić je po wakacyach. Ogółem 
wydano współczesnym lub dawniejszym u 
czenicom, które uzupełniły egzaminy, 64 
świadectw rocznych, a 27 dyplomów z ukoń 
czenia kursów naukowych.

Otrzymały dyplomy: Świrczewska Ewa 
(uczenica z roku 1905/6, Birarówna Regina 
(ucz. z r. 1907/8), Brodnicka Marya (ucz. 
z roku 1907/8), Czachorowska Józefa (ucz 

r. 1907/8), *Krupska Janina (ucz. z roku 
1907/8), (znak * przed nazwiskiem oznacza 
dyplom z odznaczeniem), *Rapaportówna 
Wanda (ucz. z roku 1907/8j, Szafnicka Jo 
anna (acz..z r. 1907/8), Witkiewiczówna Ma.- 
rya (uczrz roka 1907/8), Zawistowska Ma
rya (ucz. 1907/8), oraz nastęoujące uczeni- 
ce z roku 1908/9: ^Borowska Helena (otrzy 
mała 2 dyplomy, o wydziału przyrodniczego, 
oraz z wydz. literackiego z odznaczeniem), 
Bujalska Pelagia, *Czerna-Szwareenberg Zo
fia, Dórglmanówna Alina. Hniłkówna Ró
ża. Jodłowska Helena, *Kobierzycka Ma
rya, Leśnikowska Stanisława, Niecićwna Ja 
dwiga, Rewieuska Jadwiga, Rzecz.ycka Ja  
dwiga, Sierodzka Julia, Słuszko-Ciapińska 
Marya, Staszewska Maryj, *StaszewsKa Ste
fania, *Tyszyńsk? Teresa, "Wiśniewska 
\Iarya.

Na wydziale artystycznym w r. b. do 
tały następujące uczen.ee odznaczenia: pier

wsze otrzymały Popielecka Helena i Rumiń 
ska Natalia, drugie: CRupćwna Zofia, Fla 
rowiczówna Helena, Kisielewska Wanda, 
■rzecie. Bojarska Irena. Czipówua Zofia, Mo 
jilnicka Natalia, Pociessanka Helena. Cza
pińskiej Alinie wydano świadectwo z trzy 
etniego pobytu artystycznego.

Kursy istnieją lat czterdzieści jeden, 
ednak z początku, wobec trwania wykła

dów przez 11 tylko tygodni i pu 2 godzin 
dziennie, nie mogły dawać poważnej wiedzy, 

p. A. Baraniecki ma jednak w założeniu 
ch tę wielką zasługę, że rugował pow*erz 

chowne przez cudzoziemskie guwernantki 
udzielane wykształcenie wśród dziewcząt 
lolskich. Skoro miasto objęło opiekę nad 
tursami, zreformowało je na dwuletnie 
utrzymuje je, dopłacając do ich utrzymania 
około 12,000 kor. Kursy Baranieckiego nie 
są więc obliczone na zysk, doborem profe 
sorów stoją zapewne najwyżej, kładą nacisk 
na czasy nowożytne, tak, że pół roku na 
dw? lata wykładów są im poświęcone; trzy 
mają się tradycyi założyciela, żeby pielę- 

nowac wszystko, co polskie
Dla osób. które nie mają matury, kur

sy te są należytem przygotowaniem do stu 
dyów uniwersyteckich. Uniwersytet uczy 
samodzielnie pracować we wszystkich gałę
ziach wiedzy rudzkiej, do tego nie potrzeba 
całokształtu nauic, tak, . że można przebyć 

lata na uniwersytecie, nie wysłuchawszy 
ani części np. historyi powszechnej lub in
nego przedmiotu. Kursy dają taki cało
kształt w ciągu dwóch lat, a prócz wykła
dów, należących ściśle do zakresu nauk hi
storyczno-literackich lub przyrodniczych, 
mają kategoryę wspólnych wykładów, jak: 
isychologia, etyka, pedagogia, historya filo- 
sofii, język polski, geografia kolonialna, 
listorya konstytucjonalizm u i t. p. Kursy 
stale s 'ę  rozwijają i jest zamiar rozszerzyć 
ich zakres przez stworzenie pracowni i se- 
minaryów. Jako przygotowanie do semina- 
ryćw humanistycznych, uczył łaciny d-r W. 
irajewski.

Budowa osobnego gmachu kursów roz- 
locznie się niebawem.

Z prasy rosyjskiej.
Nieoczekiwany „zgoła" prawie kadecki 

artykuł „Rossiji" o prawdziwym i niepraw- 
c ziwym patryotyzmie wywołał odprawa p. 
Mienszykowa,/którzy przy tej1 okazy* ujawnił, 
że współpraęojsrnicy organu1 'pólurzęuowcgo 
są pólżydamL ■ r

R/ądowa «Rosija»;polp,miznjo 7. tymi organami 
prasy, któro sc< [ tycznio powitały nowo, przychylno dla 
żydów hasło p. Tim:ri?z!nwa. «Czcza papiaoma*, ,«nie- 
douczoni gimuazyaśoij, «1 udzie małopiśmiennu i t. d., 
oto jakimi wyniy.-łami gazeui rządową obrzuca tych, 
którzy ośmielają sio powątpiewać o mądrości naszych biu
rokratów popierających żydów. Pismem <:iiosija->, organem 
rz-dowym kieruje ,jak  wiadomo, trzech karyerowiczów 
półżydów. Z tych dwóch, jak  powiadają, jes t komple
tnie żydowskiego pochodzenia; a trzeci, Którego semi- 
lyzm oditrył nieboszczyk W. Wieliczko, wypiera się 
swej przynależności do nraelu . Żydowskie pochodze
nie nie jest oczywiście grzechem—ale przedostanie, się 
żydów do takich sfer, jak  prasa rządowa, jes t jednakże 
faktem wiele mówiącym i coś nio coś uómaczącym. 
JeśH rząd nasz jes t  lak dobroduszny, ż e p o h c a  ludziom 
innej rasy być wyrazicielami rosyjskiego światopoglądu, 
to poprzez etykiety tR o s i j a ^  «rząd», spaństwos nie 
mogą nie przeświecać pojęcia nadające głosowi urzędo
wej gazety odcień fi lsyfikacyi, być może bezwiednej. 
Gdyby «Ros;ja> była w istocie wydawnictwem prywa- 
tnern, jak  opa nieraz twierdziła- ani ona, ani jej opinie 
nie wzbudzałyby najmniejszej cieKawości, aio w cha 
rakterze organu obeuuego gabinetu — wymaga, eby;się 
z Dią liczono.

P. Mienszykow zapewnie r.ie zwrócił 
uwag’ na artykuł tej samej „Rossiji" w 
sprawie chełmskiej.

2 < W  chwili obecnej, pisze «Rossija >— leży kwesiya 
rehgijno-narodowa (w granicach państwa) na ostrzu no
ża. Walczą ze sobą Ro3ya prawosławna i Polska-rzyui- 
sko-katolicka. K yestya w tem: która strona ma wziąć 
górę, A.bowiem istnienie w jednym kraju (so m n iestn e  ■ 
je) dwóch odrębnych narodowości, oraz dwóch wierzeń 
religijnych, czerpiących siły z przeciwległych źródeł— 
jest niemożliwe

W tych kilku słowach jest tyle sui 
generis kultury pięści, ile nie zmieści na
wet sążniowy artykuł p. Mienszykowa. Gdy
by teu ostatni zapoznał się ze wspomnia
nym ustępem, byłby zapewne bardziej pobła
żliwy dl.-t półurzędowych żydów z „Rossiji" 
i z łatwością przyznałby im patent na pra
wdziwie rosyjski patryotyzm Jjpomirno podej
rzanej genealicyi rasowej.

W tej samej „Rossiji" znajdujemy w 
dalszym ciągu odpowiedź na broszurę eks- 
redaktora „Kraju" o stosunkach połsko-ro- 
syjsKich.

Przetłómaczywszy jego słowa na prosty język ro
syjski, możemy je zrozumieć i tak: ewynieście się z 
krain, mówi un rządowi, a my wypracujemy szczegóło
we warunki rosyjsko-polskiej eg/.ystencyi:. Przyznaje 
się on przytom, że party a jego jest słaba, poniowaź 
rząd jej nie popierał. Któż zaręczy, że, gdy rosyjska 
władza uleguie wpływowi namów ugodowców, pir tyo  
skrajne znów nie zagarną władzy w swo ręce i nie 
zażądają z początku pełnej autonomii, a potem i u tw o
rzenia socjalistycznej albo burżuazyjnej Rzeczypospoli
tej.

Na taki handel żaden rząd się nio zgodzi. Mo
że ou rozpatrywać tylk- programy pozytywno, tylko 
szczegółowe warunki pokojowego współżycia, a nic ak 
ty oskarżenia polaKów, skierowane przeciw rosyanom i 
rosyan przeciw polakom. Jeśli polacy budują, swoją 
argumenl icyę na grun.io  narodowym, to nie mogą opo
nować (?) przeciw projektowi wyłączenia Chełmszczyzny 
z granic Polskiego kraju i powinni raz na zawsze wy
rzec się wszelkich prób spolonizowania krajn Północno- 
Zachodniego. Powinni oni swe stosunki do n a ro d u - - 
budowniczego cesarstwa oprzeć na podstawach realnych, 
wyprowadzić je ze świata marzeń o przeszłośd.c

Oto poglądowy przykład tego rezulta
tu, jaki da się osiągnąć, przemawiając w języ
ku p. Pichna do sfer pokrewnych „Ros
siji", na wszelkie misterne argumenty, dra- 
żl-we przypomnienie o słabości ugoduwców 
i wykład realizmu politycznego w stylu praw
dziwie rosyjskim.

Widmo maryawilyzmii ta Wołyniu.
- ) 00( -

W ostatnim numerze „Jugo-Zapadnoj 
Wołyni", postępowem piśmie, wyckodząeem 
w Dubnie, została zamieszczona wzmianka, 
jakoby v? Zdotbunowie zorganizowała się 
sćktu nmryawitów, licząca około 250 człon
ków. Aczkolwiek owa dość sm utna wiado
mość na razie nie jest zupełnie ścisła, to jed
nak stwierdzić należy, iż ma ona pewne re
alne podłoże. Na tle ostrych nieporozumień 
części katolików z proboszczem parafii taj- 
bujrskięj ostatnimi czasy wysuwać się za
czyna cieżonie ku maryawitom. Stwierdzo
nym faktem jest, iż obecnie trwa wymiana 
listów pomiędzy zdolbunowskimi malkotcn- 
tam i a eksksiędzem maryawitą Jarzymow- 
skim, byłym prefektem z Równego. Wido
cznie osoby, które pragną z pomocą Jarzy- 
mowskiego zapoczątkować ruch maryawicki 
na Wołyniu, albo nie wiedzą, albo też zapo
mnieli całkiem o „chlubnej" działalności o- 
wego „świętobliwego" kapłana maryawitów... 
Nie przeszkadza to jednak eks-księdzn -Ja 
rzymowskiemu w swych listach do byłych 
zwolenników obrzucać biotem księży. Po
znali się dobrze na owym krzewicielu ide
ałów maryawickich dawniejsi jego zwolen
nicy z Równego i na wezwanie do czynne
go wystąpienia przesłali elcs-ks Jarzymow- 
skiemu odpowiedź niezbyt przyjemną. To 
wszystko jednak nie zdołało otworzyć oczu 
zdołbunowskim zacofańcom i dalej prowa
dzą swą korespondencyę co do projektów7 
propagowania maryawityznru na Wołyniu, 
oraz jecłaania mu jaknajliczuiejszych zwo
lenników7. Od projektów do czynów bar
dzo niedaleko i zupełnie je st rzeczą możli
wą, iż w najbliższym czasie zjawi się w 
Zdołbunowie jakiś m isjonarz z i a mienia 
mateczki Kozłowskiej. Tylko nieświadomo
ścią co do istoty odszczepieństwa maryawic- 
kiego da się wytłumaczyć owa chęć spro
wadzenia do Zdołbunowa księdza maryawi- 
ty; trudno bowiem teraz posądzać o złą wo
lę ludzi, którzy jeszcze tak niedawno ucho
dzili za dobrych katolików.

Panowie ci chyba zapomnieli, jaką jym  
patyą obdarza maryawitów „Nowoje Wre- 
mia" i „Russk. Znamia", które protekcyonal- 
nie klepie po ramieniu przywódców nrankie- 
tników, przekształcających się po wolt w wy 
znawców piawosławia. Cały obóz „istinno- 
ruskich" z radością zaciera ręce i z niecier
pliwą chciwością wygląda odpowiedniej chwili, 
by móJz już ostatecznie zatrzasnąć pułapkę, w 
atórej tylu naiwnych, otumanionych przez 
tsięży-rublarzy znajdzie się naszych współ
braci.

Puwstająca w takiej atmosferze sekta 
musi oczywiście posiadać odpowiednie cechy 
moralne. Dowodów i przykładów nie po
trzebujemy szukać w działalności maryawi
tów z Królestwa, niedawna propaganda wspo
mnianego już eks-księdza Jarzy mu wskiego 
zawiera aż nadto takich Haktów zbyt wy
mownych ...

Czy zwolennikom tej sekty na Woły
niu chodżi o wprowaazeme kultu mateczki 
Kozłowskiej i wszystkich związanych z tym 
niltem zabobonów. Czy też inoże chcą dla 
jozyskania łask Suworyna i Puryszkiewicza 
wprowadzić do społeczeństwa naszego na 
Wołyniu rozłam i wzajemne rozgoryczenie?
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Trudno podajrzywać kogoś o podobnie 
zbrodnicze zamiary. Jłaczej przypuszczać 
należy, że je ;t to jakiif! chwilowo obłąka
nie, które musi ustąpić przed głosem roz
sądku i uczciwości. ’ Janiąt.

r"*ra»

u ry e re k . © d e s k i.
□  Upały. Od dziesięciu dni panują 

tu straszne upały, na niebie nie widać ani 
jednej chmurki, a ulice miasta mimo to nie 
są wcale polewane, jak to praktykowało się 
oddawna, z powodu, iż zarząd miejski zażą
dał od właścicieli doincw, aby opłacali za 
wodę do polewania ulic podług nowej pod
wyższonej taksy.

G  Sprawa studentów należących do 
centralnego organu uniwersyfu odeskiego zo
stała onegdąj rozpatrzoną przez sąd wojen
ny. Był to proces polityczny wybitnego 
znaczenia, gdyż oskarżonym groziła katorga, 
podczas gdy członkowie podobnego organu 
centralnego (zwanego radą związkową) w 
Kijowie pociągnięci byli do odpowiedzialno
ści nie podług 102 artykułu, a podług 124, 
karającego za należenie do stowarzyszenia 
nieregestrowanego, lecz nie mającego cha
rakteru sprzysiężenia przeciwpaństw^wego,

W procesie odeskim przyjęli udział 
wybitni przedstawiciele świata adwokackie
go, jak poseł do Dumy Państwowej nasz 
rodak" Aleksander Bobiański, adw. przys. 
Kuźmin-Karawajew, Kalmmowicz i Aleksan
drów (z Ekaterynosławia)). Obrady toczyły 
się dni trzy, zaś mowy oDrońców trwały 8 
godzin. Sąd ogłosił wyrok ułaskawienia, co 
wywołało wśród publiczności objawy nad
miernego wzruszenia. Kilka kobiet zemdla
ło. Obrońcy i oskarżeni również ulegli wzru
szeniu i w milczeniu ściskali się i całowali.

Sąd uznał, iż pociągnięci do odpowie
dzialności sądowej Józef Abakelja, Iliko Pi- 
rechałajszwili (gruzini), Iwan Świetłow (ro- 
syanin), Aleksander Sigał (izraelita), Ter 
Mikaelanc (armeńczyk), Aleksander Barczen- 
ko (rosyanin), Władimir Krasowski (Ukrai
niec) i Sławomir Sikorski (polak) są n ie
winni skutkiem braku dowodów aktu oskar
żenia przynależaości do stowarzyszenia, 
mającego na celu czyny gwałtowne usiłują
ce zmienić w Rosy porządek prawny, okre
ślony przez prawa zasadnicze, przyczem je 
dno z owych stowarzyszeń pud nazwą „koa
licyjna rada uniwersytetu odeskiego" miała 
posiadać skład bioni. Dlatego na zasadzie 
9 1 0  art. XXII księgi kodeksu wojennego 
sąd postanowił: wszystkich oskarżonych u- 
niewinnić.

□  Kółko włoskie p. n. Dante Alighieri. 
w sobutę dn. 18 b. m. u rŁądziło w Domu 
Polskim na Małym Fontanie zabawę.

B H U B H B n m

Z życia prowircyi.

Zastaw, d 17 lipca.
Na dalekiej przestrzeni dookoła Zasła- 

wia legły majątki księcia Romana Sangusz
ki i polski żywioł przeważnie w nich się 
skoncentrował. Mówiąc o Zasławiu wogóle, 
mamy na layśli i tych okolicznych jego 
mieszkańców7. S_ą to ludzie pracy. Praca 
na roli zabiera un wszystko: i zdrowie, i 
czas, i rozrywki, ona sprowadza ich do je
dnego punktu wyjścia, do myśli o urodza
jach i zbiorach, ona zamyka ich w ciasnem 
kółku myśli i dążeń. Wreszcie jej zawdzię
czać mamy tę naszą ociężałość, tę dziwną, 
riczem niedającą się tłómaczyć niechęć do’ 
wszystkiego, co związane je st z najm niej
szym wysiłkiem.

Zanotować musimy i ten przykry fakt, 
że wpływy obce tu  bardziej, niż gdziekol- 
wiekbądź indziej dają się odczuć. Język 
polski spaczony jest okropme, ale bardziej 
jeszcze spaczone pojęcia.

Dziś, kiedy cala Polska, święci uroczy
ście jubileus7. Sluwackicgo, my patrzymy 
na to wielkie święto narodowe, niestety, 
obojętnie. Z żalem wyznamy, że wielu z 
nas nie wie nawet, kim mianowicie był Sło
wacki i za co go taką czcią otaczają. Śród 
nas powstał był projekt urządzenia chuciużby 
małego odczytu o Słowackim, który jednak 
zaraz na wstępie nie spotkał się z uzna
niem..

Żniwa już się rozpoczęły. Pogoda do
pisuje najzupełniej. Zapowiada się obfity 
urodzaj, jakiego nie mieliśmy od lat kilku. 
To też włościanie rychło zabrali się do żniw. 
Aż tu ku ogólnemu zdziwieniu zjecnał pan 
„mirowy pośrednik" * kazał chłopom zaprze
stać roboty, tłómacząc swoje żądanie w taki 
sposób, że żyta jeszcze są niedojrzałe Żądanie 
to zostało n espełnionom Odjechał „mirowy" 
i na nowo wzięto się do roboty.

Rzepaki pozbierano. Żniwo żyta ma 
się już ku końcowi. W niektórych miej
scowościach zaczęto żąć pszenicę.

Świerszcz.

KRONIKA PKOWINCYOWALHA,

( Z  p is m  i od korespondentów ).

—  Żytomierz, dnia .17 lipca 1909 roku. D/,iś
0 godz. 12-ej iv południe w ju s z y ła  pielgrzymka z n a 
szego miasta do berdyczowskioj świątyni na odpust, 
który odbędzie się w niedziel ). Już  dawno my, katoli
cy,  ̂ nie widzieliśmy takiej pielgrzymki, bo po 1905 roku 
znów były zabronione; dzisiejszą zaś zawdzięczamy sza
nownemu naszemu proboszczowi, księdzu 1'. Sznarba- 
•bowskiemu, który osobiście wyjednał pozwolcnio w Ki
jowie u generał-gnbematora. O godz. 12 ksiądz p ro 
boszcz w asystencji kilkn księży zaintonował V m i  
C rcałor i pokropiwszy św. wodą zebrany kilkniysięczuy 
lud, przemówił o znaczeniu dzisiejszej pielgrzymki i o 
tom, jak 'ud  powinien zachowywać s !ę podczas niej. 
Po skor. zonei przemowie z pieśnią na ustach «Pod 
Twoją Obronę*, wvrnszyłe pielgrzymka na czele z p ro
boszczem i kilku inDymi księżni

J e r z y  Ł u czyc - W yho irski. 
nl B rz: tu na Woiyniu. W dniu 12 lipca pa

rafia bazalijska obchodziła niezwykłą uroczystość pr y- 
sięg: nr dozywoti/n K apłaństw o proboszcza bazalijski >- 
go, dziekana ks. Józefa Plaszyńskiego. Na uroczystość 
te zjechał z Żytomierza ks. rektor Muraszko, kanonik 
ceremonialny kapituły żytomierskiej w zastępstwie J .  L. 
»s. biskupa żytomierskiego i liczny zastęr  duchowien- 
stw r z okolic; — tłnmy zebranego Indu bazalijskjpgo
1 sąsirdnich parafii, należących do dekanatu ks. T u 
szyńskiego, świadczyły, jak  ogólnym szacunkiem i szcze
rym przywiązaniem cieszy się ks Ptaszyński.

Prawdziwie piękna ta uroczystość ślubu sprawia
ła prażenie nie do opisania; — majestatyczny pochód 
kilkutysięcznego ludu z chorągwiami i krzyżem na cze
le, ze śpiewem chóralnym dążył od probostwa do kościo
ła; pod baldachimem postęDował ks, Jó ze f  Ptaszyński 
w asystencyi ks. rektora i całego duchowieństwa; po
chód cały zatrzymał się n drzwi amkniętych kościoła, 
gdzie po odbytej ceremonii i nabożeństw)- drzwi ko
ścioła otwarto i klucze wręczono ks. dziokanowi Pta-
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szytulnema na wieczno władanie bazalij^ką parafią; — 
przed wielkim oharzem odbyła się uroczysta, przysuną 
i solouno nabożeństwo; przemawiał ao ludu riadei pod
niosłem! stewy ks rektor; przemówienio Is. Ptaszyń- 
skiego było tak peinc wzruszenia, | o  się udzieliło całe
mu ogółowi, każdy czuł siłę togo poświęcenia. «\Vzią- 
h m swe pragnienia, myśl-swoji,  modlitwę swoją i mi
łość swoją, oddaje je wam, m >i drodzy parafianie, za 
wasze etifca i zaufanie do mnie, i proszę tylko o posłu
szeństwo i miłość bliźniego.

Po skończonym nabożeństwie szanowny ks. dzie 
kan podejmował na probostwie swych parafian z praw 
d/.iwie staropolską gościnnością, wybrano przez ks. Pia- 
s/.yńskiego na honorowe gospooynio pani Janowa Żu
kowska i pani Franoiszkowa Nowakowska, a na gospo
darza haron -Inn Biilow wypełni i swe zadania z uprzej
mością, ujmującą wszystkich. Ucztę przoplatano różno- 
mi mowami, a żo były szczero, miłe wiazenie robiły, 
finaiem zakończenia uroczystości była z.biorowa fotografia.

L eopold  T ym ińsk i .
— Katastrofa kolejowa. Onegdaj o godz. 4 m. 15 

po poł. na 1151 wiorście linii Kolejowej Cnrystynówka— 
Humań rozbił się pociąg osobowy N r 6, idący z Chry- 
stynówski do Humania. Przyczyną katastrofy l>vio o de r  
wiinie się przyrządu od hamulca Westinbauza. Uszkodzo
ne tender, 3 wagony osobowe i bagażowy. Ofiar w lu- 
dziącn niema, chociaż wielu podróżnych otrzymało cięż- 
kio obrażenia. O godz. 9 min. 25 wieczorom ruch na 
linii został wznowiony.

—  Narada w Odesie. Projoktowana narada w 
sprawie zapewnienia prawidłowego i punktualnego prze 
wozu ładnnuów zbożowych oraz ich wyładowywania 
i przeładowywania na staiki w Odesie wyznaczoną zo-
tała w tym mieście na dzień 23 b. m. Jak ju -  zazna

czaliśmy, 'narada powyższa stoi w związku ze spodzie
wanym w tym ro k u '  obfitym urodzajem. Do udziału 
w naradzie zaproszeni zostaną przedstawiciele odoskio 
g)  komitetu giełdowego i bandlu zbożowego.

Z ramienia kijowskiego komiieiu rejonowego 
udają się na naradę członkowie jogo, Leontjew i Dem- 
czenko

— Pożary. W  ciągu ostatniego tygodnia guber- 
nialny zarząd ziemski otrzymał wiadomości o 1 0 L wy
padku pożarów obejść włościańskich, ubezpieczonych 
ua mocy przymusowej asekuracyi ziemskiej. Poszkodo
wanych' jesi 175 włościan. W iększy pożar wybuchnął 
we wsi Koczcrowo pow. radomyskiego, ofiarą którego 
°mal nie padła cała wieś. Pożar zaczął się w nocy, 
kiedy wszyscy byli pogrsżoni wo śnie, woboc czego 
Pomóc była spóźniona. W dodatku był tal silny wi
cher, roznoszący płonące głownio i wiechcie, żo 
d nu i stodoła, stojące o lj* wiorsty od płonących do
mów, również zaczęły się palić. 18 obejść włościań
skich spłonęło doszczętuia, straty .-'ą tom większo, źo 
spaliło się i siano tegorocznego zbioru.

— Most przez rzekę Roś. Gubernialny zarząd 
Zl0mski powiadom ł naczoiuika kraju, żo koszty nowego 
mostu żelaznego przez rzekę Roś W Jiałoj Corkwi, dłu- 
KO0ci 75 metrów (z nasypaunmi grebiami po obu stro  ̂
"ach mostu 150 izni), wynosić będą 87,947 rb. Ponie 
waz zarzad ziemski może wyasygnować na ten cel nie 
więcej niż 20 tys. rb., brakująca suma musi być dostar
czona przez zainterosowane w budowie mostu instytu- 
(:ł'c i osoby. W tym celu zarząd zionnki prosi gen.- 
Hubernatora, abv ' zaproponował ministerstwu wojny, 
"kolięznym właścicielom Lr. M. Brauickioj, p. P od
morskiemu, br. W. Brauickiemu, Abramowiczowi, Gołu- 
mewowi j Czerwińskim, cukrowniom w Ilorodyszczach, 
Joziirnej, Katerówce i Denbofówcc, aby przyczynili się

o budowy mostu, oraz zażądać od hr. M. Branickiej, 
'lb.v zanim zostanie wybudowany nowy most kazała grun
townie naprawić groblę.
. -  Wznowienie Komunikacyi. Dla umożliwieuia
Komunikacji przez rz. Zdwiz we wsi Gawrońszczyznio 
Kicastwo urządza tam tymczasowy inosr drewniany, po 
osądzeniu  za.ś Da rzece tumy na środki, wyasygnowa
ne przoz miejscowego obywatola, Ks. E. Trubeckiego, 
memstwo zbuduje przez rzekę staiy drowniany most 
-icgości 9 sążni.

W sprawie intendentuiy kijowskiej.
—)oo(—

Ze wszystkich rewizyi, dokonanych w Kijowie 
przoz starszego urzędL ka komisyi rcwizyjocj se
natora Garina — D. Buslo, najwięcej bogatego i 
różnorodnego mate.ryału dostarczyła rewizya, dokonana 
w mieszkaniu jednego z większych dostawców kilku o- 
kręgów woj*nnych, B. Niemii owRkiego przy ul. Miko
łajewskiej. Rewizya trwała 10 godz. - od 4 zraua 
do godz. 2 po południu. Rewizya wykryła mnóstwo 
oi< uawegu materyałn, dotyczącego nietylko obecnych 
dostaw, lecz dostaw, doI”ouanvch podczas wojny rosyj
sko-japońskiej. Księgi i różne inne doknmcniy zosta
ną rozpatrzone przez komisyę, lecz kilka spraw -ażuych 
wyszło na jaw i przy pobieżnej rowizyi. Zawarta była 
naprzykład umowa na dostawę do Moskwy dla armii 
mandżurskiej przeszło 200 papach. Następnie zaczęła 
się wymiana listów w sprawie odroczenia dostawy i 
Przeć ąguęła się oua do końca zimy, kiedy już papa- 
chy były niepotrzebue. N ader ciekawa jest ież uoros 
Pondencya z czasów wojny jaDońskiej. Nicmirowski 
'' iwarł nrnowę na dostawę kilkudziesięciu tysięcy bu
tów. Po upływie pewnego okresu czasu otrzymano z 
Moskwy telegraficzne zaw adomienie, iż znalazł się in- 
jR przedsiębiorca, który zgadza sie dostarczyć buty po 

aleko niższych cenach. Pomimo wygodniejszej propo
r c j i  napowtó'-nej licytacyi dostawę powierzono Niumi- 
0v>ckiemu na dawnych warunkach. Oczywiście, żo przed 

1 owtórua licytacyą N. listownie porozumiał się z Mo- 
Kwą. Nicmirowski powierzał mniejsze dostawy drob- 

Odtrcprcnerom prowincjonalnym, 'ecz posiadał 
£ ówny monopol dostaw na cały okręg. Podczas rowi- 
J'i do kantoru N. przychodziło mnóstwo osób, które 

1p i Z wsP0lne iuteresy w sprawie dostaw do iu- 
v n'!eiltury. Do kantoru zaszedł też znaczny dostawca 

^?y°?°wski Szapiro. U Szapiry dokonano rewizyi o- 
ne i '!- • ZDalez>°do mnóstwo dokumentów róznorod- 
ża kopie protokułów sądowych o zepsuciu zbo-
\ v ‘. świadczące o dawaniu łapówek i t. d.
Dn^i? te dokumenty D. Busło dołączył do sprawy,

kantoru przybył ież intendent R-kiego skłauu ży- 
osiiowegg, podpułkownik X., nfe wiedząc nic o ro- 

żobaczywszy mnóstwo policyi, która okrążyła 
cłin ,r,° F!'3̂ yęi zajęła wszystkie wyjścia, podpułkownik 

■ 81 iść, lecz mu- nic pozwolono. Podczas indaga- 
1(5 1 ^ ° " pułkownik objaśnił 6,woje przybycie do kamora 
Nioin-Sami’ “w'ą z®k ze składem żywnościuwym.
st5tlclr05p' cz jednak oświadczył, że podpułkownika o- 
zostaJ111 razom widział J  — 4 la ta tomu. Sporządzony 
wnika -.-S0*)Dy protokół w sprawie badań podpułko-

kuzvn m‘es!zkaniu Niemirowskiego poddano rowizyi 
do-o-i V "iejekiego Rajzmana, który tez trudnił się 
Sail "  7 ac?i _ dla inicndentury albo współce z N., aibo 
■ zkai> vr10’ W ogfdo rewizya wykazała, żo w mio-
5  (niu X. dokonywane były operacyo milionowe. 
ń i c i M ^  ^ rał rilznrSo rodzaju, przeważnie w ostat- 
rowii- - l-a' 1 d js l,a wy zboża. Kaszę dostarczał Nicmi- 
szaw l- • ze^nic kilku okręgom: kijowskiemu, war- 
i -UJnu '■ wPeuskiemu. Skonfiskowane dokumenty 
mont lworz^ dużych pak. Wszystkie to doku- 
Harina Zostan^ rozpatrzono przez komisyę rewizyjną

K R O P J K A .

K a i  o n d a r z y k .
bJziś 19 ( i )  Wincentego a Paulo W.
uJro Jo (2) Czesława W. Emiliana W. Ileronima W.

W  cl ód słońca godz. 4 m. 27. 
z achód słońca godz. 7 m 44.
Długość dnia godz. 15 m. 17.

-  Z Tow , Dobroczynności. Ju tro  t. j.
orit?0iniedziałek 0 gC(lz‘ 12’eJ w południe QDę<jzie się w lokalu zarządu zebranie pa- 
n°vy kuratorów  i pań kuratorek.

Wycieczka po Królestwie. W  piątek
liDCH O s n d z  P r n .  16 r a n  a AAAlr.

wydziału uoiarsKiego r . r. u., uczestni- 
V wycieczki po Królestwie Polskiem. Do 
fjfzescia jndą oni koleją, a dalszą, 185-wior- 

ową podróż do Warszawy odbywają na 
Ki^eirach ' Marszruta odejmuje; Brześć, 
w iT ro ’ Warszawa — Przystanek dwudnio- 
Bón i- 1 28 następnie Radom, Kielce

>ry świętokrzyskie, Ojców, Częstochowa 
iei ,  y y ° leczk:i. Dalszy ciąg lub przerwanie 
mi-- - 0 btJdzie od stanu zdrowia uczest- 
d' l 0ff 1 s tanu ich maszyn. Wycieczka bę- 

e giowme miała na celu zwiedzanie oko

lic, nic miast, a potem wystawcy w Często
chowie, wobec czego tylko w Warszawie 
bedżif dłuższy odpoczynek Wycieczka trwać 
będzie od 10 dni do 2 tygodni. Życzący 
wziąć w niej udział inogą zasiągnąć wiado
mości u druha D. Kryńskiego (biuro F itzntr 
i Garr.per ul. Puszkińska IN« 11).

— Wykopaliska. Roboty przy wykopa
liskach w dziedzińcu Diesiatinnej cerkwi 
trwać będą jeszcze około dwu tygodni. Re
zultatem ich było wykrycie całego szeregu 
grobów z IX wieku, założonych głęboko w 
gruncie stałym, pod fundamentami staroży
tnej cerkwi. Groby te stanowią część cmen
tarza, bezwątpienia chrzcściańskiego, jak  o 
rem świadczą krzyżyki, znajdowane w  każ- 
dym grobowcu. Ńa podstawie tegorocznych 
wykopalisk teraz już z ca*ą pe wnością mo
żna twierdzić, że w IX wieku Ruś była już 
w znacznym stopniu chrześciańską.

—  Jak z kamienia. Gubernator ponow
ni! (po raz szósty) zwrócił się do prezyden
ta miasta w sprawie wydania postanowienia 
obowiązującego o piwiarniach i składach pi
wa, oraz co do takiegoż postanowienia o 
normalnym wypoczynku pracujących w za
kładach handlowych i rzemieślniczych.

— Szacunek nieruchomości. Guberna
tor zażądał od kijowskiej izby skarbowej 
danych szacunkowych za rok 1909 co do 
wszystkich nieruchomości w m. Kijowie. 
Żądanie to znajduje się w związku z zacią- 
ganemi obecnie przez miasto pożyczkami.

—  Wyjazd gubernatora. W czasie nie
obecności gubernat -ra kijowskiego, szambe- 
lana A. Giersa, który wyjechał do gubernii, 
obowiązki jego pełnić będzie naczelnik ki- 
jowsko-pcuolskiego zarządu rolnictwa i dóbr 
państwa A. Jakowlew. który przyjmować bę
dzie petentów dnia 18 lipca wr lokalu zarzą
du dóbr państwa (W. Włodzimierska 18) od 
godz. 12 do 1 w południe.

—  Flota powietrzna. Naczelnik kolei 
południowo-zachodnich ogłasza w rozkazie 
dziennym o przyjmowaniu przoz kolejowe 
kasy oszczędności ofiar dobrowolnych na ko
rzyść komitetu Cesarskiego Wszecbrosyjskie- 
go klubu aeronautycznegc.

— KRADZIEŻE. Oncgdai wykryto znaczną k ra 
dzież u kupca J  Szjilńian;. (Lutcrańska 7). Złodzieje 
w y ła m a l i  drzwi frontowe i zabrali dużo kosztowności 
na cenę rb. 900.

— Na ul. Wozniesienskie.i zaaresztowano woźni
cę W. Cerkowę, który skraał k.ika paczek herbaty ze 
skrzynki, wiezionej z kolei na Radół do sklepu.

— P. Tichanowiczowej skradziono 400 rb. w go
tówce i za 150 rb. różnych rzeczy.

— Na przystani mieszkańcowi m. Dymeru, Blank- 
manowi, skradziono pakę towarów na simie 150 rb.

— Do jednego z mieszkań w di mu’ Nr. 37 przy 
ni. Kuźniccznej zakradli się złodzieje. Obecność ich 
jednak w porę została spostrzeżoną, tak że musioJi sal
wować się ucieczką.

— cÓJKA. W domu Nr. 5 przy Kroszczatikn 
pobili się z sobą I. Szabłanis z M. Szabańskim. W cza
sie bójki Szabłanis zadał przeciwnikowi tak silny cios 
ru rą  żelazną, że ten odrazu stracił przytomność.

— SAMOBOJSIWO W  LASKI} KADECKIM, 
Onegdaj wieczorem w lasku Sądeckim wykryto zwłoki 
jakiegoś młodego ubogo ba.dzo odzianego mężczyzny. 
Onok leżała butelka od soli cukrowej, jaką  otruł się 
samobójca. Powodem rozpaczliwego kroku był przy
puszczalny głód.

— 'NIESZCZĘŚLIWY W T  P / i  DER. N a ulicy 
Strzeleckiej z rusztowania nowobud ijącego się domu 
udziałowego spadł robotnik cieśla B. Szczcrbanow. W 
jednej chwili nieszczęśliwy stracił przytomność. Lekarz 
Pogotowia skonstatował pęknięcie czaszki i w ciężkim 
stanie przewiózł chorego do szpitala.

-  ARESZTOW ANIE. Poiicya zaaresztowała 
włościanina K. Iwinowa, oskarżonego o kraJzioż w do
mu Nr. l  przy m. Kościelnej.

— Ń a M. Błagowieszczeńskiej około g. l l - e j  
wieczorem jakiś chłopiec wyrwał z rąk p. Centnerowej 
torebkę. Małego ru tus ia  E. Mac.uehina zaaresztowano.

— SulIERG POD GRUZAMI. Wczoraj w dzień 
gromadka dzieci I egła po jarach przecinających okolice 
ul. Pioszczitnej. Niespodziewana usuuęła się olbrzymia 
bryła zm m, zasypując dwoje dzieci, P aw ła  Miedwied- 
cznka, 6-letuiego i 8 letniego Bazylego Romanienke 
Inne dzieci zaczęły uciekać , opowiedziały o nieszczę 
śliwym wypadku rodzicom. Kiedy dzieci odkopano, 
już nie żyły. Ja ry  za Szulawką corocznie pochłaniaia 
kilka ofiar.

KRONIKA POLSKA.
Cdczyty polsko-czeskie. Przyjazd gości czeskich 

do Warszawy wysuwa znów na piau pierwszy instytu 
oyę odczytów poisko-czeskich, której zadaniem jest od
działywać na kultnraine zbliżenie się obu mródow za 
pomocą odpowiednio zorganizowanych’ wykładów.

Jak  wiadomo, organizacya polega na tem że 
co roku mają wykładać polacy o sprawach polskich 
po czesku w Pradze, czesi zaś po polsku w W ar
szawie.

«Po!ski tydzień», który odbył się przed kilku 
tygodniami w Pradze, cieszył się niezwykłem powo
dzeniem; prelegentów — prof. Konecznego i Gri.bow- 
skiego, przyjmowano bardzo serdecznie, wykładów o 
cPolsco w dziejach Słowiańszczyzny* i o cSłowackim* 
wysłuchał kwiat inteligencyi czeskiej w wielkiem sku
pienia.

N a jesieni bieżącego roku przyjadą do nas pre
legenci czescy, aby wygłosić szer°g odczytów po pol
sku. N a wiosnę roku przyszłego komitet polski, zło
żony z prof. S. Dicksteina, Chlebowskiego i Jabłonow 
skiego, przygotownje znowu szereg wykładów w P-a- 
dzo—kustosz muzeum Matijki, p. Szukiawicz, wygłosi 
prawdopodobnie odczyt o latejce.

1‘odać należy, że instytucya La ma poważne po
parcie finansowe. W  czasie bowiem wyciei zki polsk ej 
do Pragi, uczestnicy jej z inieyatywy prof. Dicksteina, 
zadeklarowali 10 tysięcy korou, kióre złożono obecnie 
w praskim banku krajowym do rozporządzenia czeskie
go i polskiego komitetu.

— Poseł Brejski zaskarżył juz trzecie pismo 
z rzędu o obrazę, a m.anowicio cGońca Wielkopolsk.*, 
który podnosi przeciw skargę, ponieważ czuje się także 
obrażony artykułami Wiarusa.

Zanosi się na piękne widowisko — z łaski posła 
polskiego. Słusznie zwraca się «Poslęp» do K oła Pol
skiego:

P. Brejski jes t posłem, wchodzi w skład Koła 
Polskiego, dlatego apelujemy do tego Koła, czy ściorpi 
w swym gronie kologę, który włóczy niepotrzebnie re 
daktorów polskich przed kratki sądowe, nie oddając swej 
sprawy poprzeduio przed sąd obywatelski.

Z g iełdy  cu k ro w ej.

Usposobienie rynku cukroweeo bez zmiany. Ko- 
misya notowań zaregestrowała na ostatniem posiedzeniu 
następująco znaczniejsze tranzakcwe:

1) 11,250 pudów, stauya Koskornówka po 4 ru  
bie 18 kop. na lipiec (Towarzystwo Udyckio — Kojf- 
manowi)-

2) C kier z 4 omisyi, s tac ja  (Jratowo po 4 rub. 
19 kop. nu lipiec i sierpień (Tow. Dcnhoifowiockie — 
Mirkinc wi).

3) 5,000 pudów, stacya Płoskirów po 4 ruble 
19 kop. r  i lipiec (Mirkin—Ebinowi).

4) 12,000 pndówT, s ta"yi Płoskirów po 4 ruble 
18 kop- natychmiast (kijowskie Towarzystwo eSachar*— 
ELinowH).

5) 80,000 pudów, stacya Rachny, po 4 ruble
3 kop. " a wrzesień i grudzień (cukrownia Derebczyń- 
ska—M-rkinowij.

6) 43,200 pudów, stacya Nosowka po 4 rublo 
17 i pól kop. nu październik i marzec (Towarzystwo 
cukrowni Nosówka—Mirkiuowi).

7) 20,uoo pudów, stacya /w inogródka po 4 rub.
4 kop. na wrzesień i grudzień (Ebin — Towarzystwu
fSachar*).

S rk d e c tw a  cesyjne:'
8) 12,3uo pudów po 70 kop. natychmiast (wła

ściciel cukrowni—Mirkinowi).

T q s ! * g r * r n B y .

{Od korespondentów .własnych)
Echa rewolucyi.

Petersbirfl. — W ambasadzie hiszpań
skiej otrzymano telegram od premiera, że 
rewolucya cichnie. Cofnięcie konstytucyi 
jest czasuwem. Rząd przedsięwziął stanow
cze kroki.

Madryt. —  Rząd hiszpański oświadcza, 
iż rewolucya w Barcelonie została stłumiona. 
Według innej wersyi walka w:re w całej 
pełni.

Krćl żąda zwołania kort-ezów, gabinet 
jest temu przeciwny.

Wśród armii zaczyna się wrzenie. 
Istnieje obawa & dynastyę. Na czele kor
pusów, idących do Kaialonii, stoją książęta.

Petersburg.—Pospiesznie został wezwa
ny ambasador hiszpański.

W sprawie Łopuchina.
Petersburg. —  Gubern'alny zarząd 0 - 

trzymał ostateczny wyrok w sprawie Łopu
china. W ciągu 3 dni zostanie on wysłany 
do gubernii tobolskiej. Oczeaiwaną jest re- 
zolucya na prośbę o ułaskawienie.

Odczyt o cholerze.

Petersburg. — W  czasie odczytu profe
sora E mery cha o cholerze, kiedy ten wypo 
wiedział zdanie o nieszkodliwości wody new
skiej, lekarze wystąpili ostro przeciw niemu, 
uważając takie zdanie za występne. Publi
czność gwizdała.

Dymisya
Petersburg. — Paleń zażądał dymisyi 

2 gubernatorów i 3 połicmajsirów. G komi
sarzy p .l.cyjnych będzie pociągniętych do 
odpowiedzialności.

Odmowa.
Petersburg. — Gronu anglików odmó

wiono zwolnien.a Breszkowskiej za Kaucyą 
25 tys. rb.

Z Persyi.
Petersburg. — Z Teheranu donoszą, iż 

rząd perski prosił misyę rosyjską, aby wpły
nęła na korespondenta „Nok. W r.“, który 
szkaluje nowy gabinet.

Skonfiskowana została korespondeneya 
eksszacha W jednym  z listów szach wyraża 
nadzieję, iż uda mu się powrócić na tron.

Brygada kozacka ma być zniesiona.
Teheran— Lachów ma powrócić do Te

heranu, urzędy instruktorów będą zachowa
ne. Zilli sułtan wyjeżdża w interesie oso
bistym.

Puryszkiewicz

Petersburg.— Przeciw Puryszkiewiczo wi 
wytoczono proces o zwrot 90 rb. za oświe
tlenie elektryczne lokalu związku Michała 
Archanioła, j

L.st Józefowicza.
Petersburg. — Józefówicz z Kijowa za

mieszcza w „Ziemszczinie" list, w którym 
pisze o antagonizmie pomiędzy Stołypinem 
a Dubrowinem, i zaznacza, że nie pochwala 
„Znam.“ za wysiąpienta pjpżeciw premierowi, 
widząc w nim zręcznego polityka, oddanego 
sługę samowładztwa i narodu rosyjskiego. 
Józefowicz radzi, aby p re m ii  i Dubrowin 
przerwali niebezpieczną walkę i wybaczyli 
sobie urazy.

Z min. komunikacyi.

Petersburg. — Na skutek nalegan Ru- 
chłowa, Wendrycb ma być mianowany wice
ministrem komunikacyi.

Zamknięcie związku Michała Archanioła.
Petersburg. — Związek Michała Archa

nioła został zamknięty z powodu braku 
środków.

W sprawie morderstwa Hercensztejna.

Petersburg.—W eber w rozmowie zazna
czył, że Dubrowin musi złożyć zeznania w 
sąozie, a dopiero od sądu zależeć będzie u- 
wolnienie go odpowiedzialności, czy osadze
nie na ławie podsądnych. W eber zaznaczył, 
że oskarżać będzie Dubrowina na podstawie 
materyału śledczego.

Zdaniem Webera przeniesienie sprawy 
do sądów rosyjskich sprzeciwia się prawu.

W ybory do Dumy.

Moskwa. —  Kadec1 przeprowadzą do 
Dumy Szypowa, jeśli on zrzeknie się man
datu do Rady Państwa.

Tranzakcya.

Petersburg. — W skutek nalegań Stoły- 
pina, Kokowcewa, Ruchłowa Tow. eigijstie- 

iu zostaną oddane północne koleje że'azne 
ertraktacye utrzymywane są w .ajemnicy. 

Zamierzone jest oddanie innych kolei że
laznych.

Koleje na Krymie.
P e te rs b u rg .-Udzielono pozwolenia na 

budowę sieci kolei prywatnych na Krymie.

Róine.
Petersburg.— „Świet“ pisząc, iż ziazd 

mnichów wyraził swój głęboki sm utek z 
powodu projektów wyznaniowych Dumy, 
zaznacza, iż wolność sumienia nie jest nie
bezpieczną dJa cerkwi prawosławnej, lecz 
dla państwowości rosyjskiej. Iateligencya 
kosmopolityczna zdaje sobie z tego dobrze 
sprawę i czyn* starania o wprowadzenie w 
życie ukazu.

< Petersburg — Zalcman wszedł z po
szkodowanymi w porozumienie. Robotniko
wi, który stracił ręce i nogi ofia/ował 200 
rubli.

Petersburg. — Dyrektorem instytutu 
nauczycielskiego w Kijowie zostanie miano
wany Szczerbina.

Petersburg.—W  sierpniu rada ministrów 
rozpatri wac będzie kwestyę reform na Kau
kazie W  obradach będzie orał udział na
miestnik Kaukazu.

Petersburg — Tołstoj powrócił do Po
lany

itorstnrg.— W  ciągu czterech ubie
głych lat, jak twierdzą tutejsze pisma, w 
gub. kijowskiej odpadło od prawosławia 2235 
osób.

Petersburg.--Rewizya u Ala-fnzpwa do
starczyła materyałów kompromitujących in- 
tendenturę, a mianowicie wydziały marynarki,

wojenny i celny. Spodziewane są nowe re- 
wizye. Ałafuzow jest znaczirym dostawcą.

Kazań.—Przybył tu Garin dla dokona
nia rewizyi intendentury.

Petersburg.— Według krążących pogło
sek Sinadino zostanie mianowany wicegu- 
bernatorem kurskim.

Petersburg.— Frcincya odmówiła wyda
nia Fiodorowa, uważając go za politycznego 
przestępcę.

Petersburg—Ministeryum oświaty wy
powiada się w projekcie reformy gimnazyów 
przeciw zastosowaniu ich programu do szkół 
elementarnych, z obawy, że zaszkodzi to 
wyższemu wykształceniu.

{Od Agencyl Petersburskiej).
Połtawa. —  Nad miastem przeciągnęła 

silna burza. Stacya elektryczna zawiesiła ro
boty. Komunikacya telefoniczna przerwana. 
W kilku miejscach powyrywane drzewa z ko
rzeniami.

Syzrań.—We wsi Kanade„ach spaliło się 
127 chat, poczta i monopol.

Nowoczerkask.—Wiceminister marynar
ki odjechał do Petersburga.

Taszkent. — W dn. 18 linca o godz. 3 
m. 49 po południu seismografy zanotowały 
trzęsienie ziemi na odległości przeszło 8,000 
kilometrów.

Jarosław. — Huragan, który szalał w 
dn. 15 lipca, w kilku powiatach zerwał da
chy z domów. Stcgi siana wiater poznosił, 
wyrządzając znaczne szkody w zasiewach.

Cholera.

Petersburg. —  Zachorowało na cholerę 
39 osób, zmarło 19. Chorych jest 615.

Paryż.—Dzienniki poranne z żywem za
dowoleniem omawiają spotkanie Najjaśniej
szego Pana z Fallićres’em, świadczące o dłu
gotrwałej przyjaźni obu narodów. Prasa za
znacza, że dla zachowania pokoju porozu
mienie francusko-a ngielsko-rosyjskie nigdy 
nie było tak potrzebne, jak teraz.

Ńew-York. — W kilku miejscowościach 
w Meksyku miało miejsce silne trzęsienie 
ziemi. Część miasta Akapulko zniszczona. 
Zginęło dużo ludzi.

Londyn.— Spodziewanemu strajkowi gór
ników szkockich zapobieżono dzięki umowie, 
na mocy której w ciągu najbliższych t r z e c h  
la t robotnicy pobierać będą dziennie po 6 
szylingów.

Teheran. — Tendencyjne wiadomości 
z Teheranu, jakie się przedostają do pras^ 
rosyjskiej, są bezpodstawne. Nowy rząd 
p e rs ti me przejawia bynajmniej wrogiego 
usposobienia względem Rosyi; przeciwnie, 
wśród nacjonalistów utworzyła się partya 
zbliżenia rosyjsko-perskiego, Komitet tehe- 
rański rozesłał du endżumenów rozkaz prze
rwania agitacyi antyrosyjskiej. O skasowa
niu brygady kozackiej niema mowy, pełni 
ona w dalszym ciągu służbę i cieszy się 
zaufaniem rządu.

Ciało dyplomatyczne składało sułtano
wi Achmetowi życzenia z powodu wstąpie
nia jego na tron, później zaś zostało przy
jęte p^zez regenta Asid-ul-Mulka.

Wiedeń.— W praskim procesie sądowym 
o ruchu antymilitarnym sąd uniewin
n ij 35 osób, 11 skazał na więzienie .od 3— 5 
miesięcy; 7 z nich były uznane za winnych 
nawoływania szeregowców do złamania obo- 
w.ązków służbowych, 4—obrazy monarchy.

Teheran.— Aresztowano naczelnika arty- 
leryi Medż-ed-Dpouleh’a, byłego policmajstra 
teherańskiego serdara Aichara i 3 muszte- 
chidów. Pociągnięto do odpowiedzialności są
dowej byłego ministra finansów Kowam-ed- 
Daoulełńa, który w tych dniach skazał na 
karę cielesną kredytora. żądającego zwrotu 
pieniędzy. Powieszono Chani-Chazreda, na
czelnika milicyi, zorganizowanej przez sza
cha dla pomocy wojsku regularnemu; roz
strzelano Mufachara ul-Mu!ka, b. wiceguber- 
natora teherańskiego. Wykonanie wyroku 
nad musztechidem szeikiem Fazulite odło
żono wskutek dzisiejszego selamu.

Tokio.—Nadchodzą tu wiadomości o nie
bywałych powodziach w Mandżuryi. Utonę
ło przeszło 1000 osób. W Girinie około 7000 
domów zalała woda.

Z Osaki telegrafują o olbrzymim po
żarze, który wybuchł w mieście. Niebez
pieczeństwo zagraża całemu miastu. Ogień 
zniszczył przeszło 1000 domów, a także „ma
ną świątynię Buddy. Są ofiary w ludziach.

Paryż.—Pisząc o spotkaniu w Cherbour- 
gu, „Temps“ zaznacza: „Obecne spotkanie 
jest dowodem ;ego, że naród francuski i ro
syjski stoją wiernie przy sojuszu rozsądku, 
zawartym w 1891 r. Po upły wie lat 18 isto
ta stosunków francusko-rosyjskich nie uległa 
zmianie. Rosya ostatecznie wstąpiła na dro
gę konstytucyjną i sojusz jej z Francyą 
dzięki temu codziennie stawać się będzie 
ściślejszym".

„Journal des Dćbats" wyraża zadowo
leń5̂  z tego powodu, iż dwa państwa, Fran
cja Rosya, pomimo usiłowań, czynionych 
z różnych stron, pozostały niezłomnie wier
ne jedno drugiemu.

„Petit Parisien" pisze: .Kraj cały z o- 
gromoą uwagą śledzi spotkanie Najja
śniejszego Pana z prezydentem Francyi, 
mających za sobą miliony ludzi, zjednoczo
nych węzłami ścisłej przyjaźni”.

Madryt. — W Figares przywrleono po
rządek. Aresztowano 22 osoby. Niektórzy 
przewódcy uciekli za granicę. W Aragonii 
lud nie przyjmuje udziału w rewolucyi.

W  Saragosie, wskutek zarządzenia środ
ków zapobiegawczych, straik doznał niepo
wodzenia. W  Mrdryćie spokojnie.

Z rozkazu rządu zamknięty został dom 
ludowy. Uwięziono przewódców partyi so
cjalistycznej: Pablo, Iglesias’a i innych, agi- 
tujących za strajkiem.

Bruksella. — Dnia 17-go lipca nastąpiło 
zamknięcie sesyi parlamentarnej. Niebawem 
otwarta zostanie nadzwyczajna sesya parla
m entarna dla rozpatrzenia projektu prawa o 
reorganizacyi armii.

BerHp.— Do Agencji Wolfa donoszą z 
Tokio: Gazeta „Kukumyn" w artykule inspiro
wanym prz<>z sfery rządown oznajmia, że lada 
chwila należy spodziewać się zerwania stosun
ków dyplomatycznych z Chinami. Dotąd 
jeszcze nie zdołano osiągnąć porozumienia 
w sprawach dotyczących kolei żelaznej An- 
duń-Mukden w takim duchu, w jakim wy
magają cego niezaprzeczalne prawe Japonii 
oraz ej stanowisko międzynarodowe.

Lipsk.—Z powodu pięćsetnego jobileu 
„szu uniwersytetu lipskiego, pr. Rostowcew

otrzym ał tytuł doktora filozofii honoris ca
usa.

Uim.— Dnia 18 lipca o godz. 5 m inut 
15 zrana nad m iastem  przeleciał ba
lon „Zeppelin 2-gi* w  stronę F rankfu rtu  nad 
Menem. Balon z Friedrichshafenu wyruszył 
o g. 3 m. 40.

Cherbourg. — Dnia 17 lipca o godzinie 
pół do dzJesiątej sem ator sygnalizował, iż 
esKadra rosyjska znajduje się na wysokości 
przylądka Grine.

Cherbourg.— Pogoda dn. 17 lipca była 
dość chmurna w ciągu nocy wyjaśniło się. 
Rano dn. 18 lipca było pogodne. Cesarski 
yacht „Sztandart" podszedł do Cherbourgu 
przy blasku słońca. Około godz. 1-ej m. 30 
na horyzoncie pokazał się dym statków eska
dry rosyjskiej. „Sztandart", eskortowany 
przez „Gwiazdę Polarną* oraz rosyjskie i fran
cuskie statki, zbliżał się powoli do tamy 
w porcie i przeszedł na zachód, gdzie stał 
na kotwicy krążownik „Galilee", na którym 
znajdował się prezydent Fallieres, O godz. 
2 -ej mirt. 30 Fallieres przybył na statek 
„Sztandart", gdzie też nastąpiło spotkanie 
Jego Cesarskiej Mości z prezydentem respu- 
bliki. Inne statki rosyjskie zarzuciły kotwi
cę we wschodniej części portu. 0 godz. 2-ej 
min. 45 Najjaśniejszy Pan wraz z prezyden
tem powrócili na krążownik „Gulilće*. Roz
poczęła się rewia eskadry. Widok morza 
był wspaniały. „Galilće" przepływał pomię
dzy mnóstwem statków wojennych, ubarwio
nych flagami. Z głośnym okrzykiem „hura* 
załóg, torpedowce, lodzie podwodne i inne 
statki pruły fale morskie. O godz. 8 no. 50 
rewia została ukończoną. Najjaśniejszy Pan 
powrócił na „Sztandart", który stał już we 
wschodniej części portu, obok pancernika 
„Verite“.

Frankfurt nad M e n s m O godz. 3 m. 30 
po południu przybył tu  balon „Zeppelin li". 
Hr Zeppelin opuścił się na ziemię szczę
śliwie, w itany owacyjnie przez zebraną tłum 
nie publiczność.

Konstantynopol.—W rozmowie ze współ
pracownikiem „Turąui" wielki wezyr kate
gorycznie zaprzecza pogłoskom o przystąpie
niu Turcyi do trójprzymierza. W edług słów 
Chiimi-baszy, Turcya niema zamiaru przystę
pować do żadnej koalicji m ocarstw , a będzie 
prowadziła politykę „wolnej ręki*, pracując 
nad wewnętrznym  rozwojem i wzmocuie- 
niem arm ii i floty.

Kopenhaga. — Na rannem  posiedzeniu 
rady m inistrów  pustanow 'ła ona podać się do 
dym isyi. Dymisya gab netu została przy
jęta, lecz król prosił m inistrów , aby czaso
wo pełnili jeszcze swe obow.ązki.

Paryż. — W edług wiadomości z Per- 
p ignanu kom endent Barcelony kom uniku
je, iż w mieście porządek został przywró
cony.

A gencja Havasa otrzym ała wiadomości 
z Berlina, iż dzięki pomocy wojsk regu lar
nych, których liczba dochodzi w mieście do 
8,000, sy tu ac ja  polepszyła się. bpodziewają 
się tam , iż po zwiększeniu liczby wojsk po
rządek ostatecznie zostanie przywrócony.

GftEŁDA ZBOŻOWA.
(Telegram specjalny).

Rewel. — Usposobienie słabnie. Żyto 1 lb. 01 — 
1 rb.’ 02, kop., pwies z w y k ł y  90 ,-q kop

Ryga. — Usposobienie bez zmiany. Pszenica l  
rb. 38 kop., żyto 1 rb. u2 kop — i  rb. 03 kop , owies 
97 — 98 kop., siemię lniane 1 rb. 64 — 1 rb. 65 kop., 
makuchy 1 rb. 10 — 1 rb. 11 kop.

Ryblńsk. — Żyto 117 119 zol. 7 rb. 10 — 7 rb. 
50 kop., owies kamski 4 rb. 20 — 4 1 Ł. 30 kop., k i^ /a  
13 rb. 10 — 13 rb. 20 kop., mąka żytuia 9 rb. 9 
rb. 20 kop., pszenica .12 rb. 25 — 12 rb. 75 kop

Czystopol. — Żyto 74 — 75 kop., owies 57 — 
60 kop, mąka żytnia 7 rb. 75 kop.

Czelab!risk. — Pszenica 1 rb. o2 — 1 rb. 05 
kop., proso 55 kop.

Berlin. — Usposobienie ospałe. Pszenica na 
krótki tormin 270 n ur . ,  na dłuższy 229 /a mar., żyto na 
krótki termin la-H/a mar., na dłuższy 182*/a mar., ow ics 
na grudzień 166 V, mar.; jęczmień ros. -duuajski 138 — 
143 mar.

G i e ł d o -
Peter8burg, d. 18 lipca.

4% Państwowa r e n t * ................................ 86

4i/2',/9 Listy zast. Kijowsk. B. Ziom. . . 8 i

5°/0 pożyetk. prem. 1864 r............................ 451

50/o „ „ 1«66 ............................. 307
5% obi. prem. Szlach. Banku . . . . 274lJ-i
Akcyo Petersbursk. Międzynar. Koroerc. 3 5 ii

„ Peterab. Dyskont.-Pożyczk. . . . 407
„ Rosyjsk. dla Handlu Zew. . . . 362
„ T-wa Odlowni stali „Sormowo* . 113

„ Bi ansk. Relsk. Fab............................
„ Pntiłowsk............................................... 91
„ Bakińsk. T-wa Naftow...................... 295
„ Naft. T-wa Br. Nobel . . —
„ Naft. i Handl. T a Mantaszaw i Ko. 132V3
„ Petersh Prywat, i Komm. . . . 50
„ 1-go T-wa Zegl. po Dnieprze . . —

„ 2-go —
„ „Hartman"............................................ 196

5% pożyczka 1905 r........................................ 10}
5ojo „ 1906 r....................................... 997/ ,—1007j
5<>/0 świadectwa w łościańskie...................... 9472

5%  pożyczka 1108 r........................................ 997 ,

472% - 1909 r ........................................ —
Usposobienie z walorami spokojne ale nierówne,

z dywidendowymi siale; z premiówkanj’ w końcu gieł
dy mocno i ożywione.

Z teatru rozmaitości Weigla w Schbubrunme u- 
ciekła w poniedziałek popołudnia tresowana małpa 
wśród następujących okoliczności:

Dyrektor teatru Perzina rozpoczął jak zwykle 
próby z tresowanymi psami i małpami, przyczem jedna 
z nich, 3-letni szympans, nazwiskiem 1 cGrete*, wielko
ści 7-letniego dziecka, miała ćwiczyć się w jeździe na 
rowerze. G iy  Perzina, zajęty innemi zwierzętami, spu
ścił z ócz cGrete*, ta wyzyskała moment i wskoczy
wszy szybko na rowor, przez bramę parku wyjechała 
na ulicę, po której, wśród wielkiego poruszenia prze
chodniów, przejechała aż do bramy meidlińskioj przy 
zamku. <Grete> miała widoczny zamiar puszczenia się 
dalej rowerem w aieę meidiińską, ale żołnierz gwartiyi 
przybocznej, stojący na warcie koło zamku, zdołał ją  
przytrzymać, poczem niezwykła cyklistka pod opieką 
dyrektora i w asystencyi tłumów powróciła do swej 
klatki.

REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZERWIŃSKI.
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położony w środku miasta, vis a vis o- 
pory, po przebudowaniu [i 'gruntownem 

n u m p j H  odnowieniu, z zastosowaniem najnow- 
szyci wymagań wygody i komfortu, zo- 
stai otwaity w du, 1 listopada 1908 r. 

s)ylowo urządzonych w cenie od 1 rb
95 k na dobę, włącznie z bielizną,1! o- . ©*y*®*_rt ;a  *®OF®*<V!ona w  
grzowaniem (centralne wodne) i elek- B'®m a  ^ i u j s n e w s ,  h i  a i o v r e
trycznościa/j i a S r a n i c i n e .  1 1 6 7 1 -3 0

Przy hotelu pierwszorzędna restauracya z gabinetami, cukiernia i ka
wiarnia z 10 b i l a r d a m i .  Komisyoner i powozy na st Icolei na wszystkich 
pociągach. Właściciel F r a n c i s z e k  G o ł o c u b c k .

P i e r w s z o r z ę d n a  f a r b i a r n i a  f r a n c u s k a

G . Ż i s j ^ s w a Kijów, Prorezna 2
w d. Towarzystwa 

Eosva.

f-irma nagrodzona uLo j  farliowanio Wielkim złotym medalem
i h o n r f r r i j n  łti aryizt m  n a  w y s t a w i  ?*■ wr W ie d n iu .
Obstalunki śpiesznie foryś:. w przeciągu 5 g. T e S e f a n  fi3 3 3 .

N a j l e p s z y  m a t e r / a S  d o  p r z y k r y w a n i a  p o d ł ó g

U» J ! M  L Ę G U
T-wa Akcyjnego Y f ś k a n  J e r  i La r s o n  w Eibawic.

D y w a n y  z  LINOLEDHT i c h o d n i k i  z  s.1 UOLEUKI.

L I N O L E U M
dla całkowitego przykrycia podłóg. 10138—28

Skład fabryczny

K .  S E F T E R  i  S k a  K” rT £ .* '

Z powodu res taurac j i

f e a r i i  S&i Apteczny i Fsrtoji
P r o r e z n a  N r* 16

wyznacza od dnia 13-go do 19-go lipca

W y p r z e d a ż
wszystkich towarów po niezwykle nizkich renach.

12811—7 D p r a s z a m r  p r z e k o n a ć  s i ę .

p .odS torsK .ie^o

p o  o b u  s t r o n a c h
C I E Ś N I N Y

B E R I N G A
Do nabycia w Adm inistracji „Dziennika Kijowski3goft, p rorzena S.

Cena; 2 rb., d ( a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o "
I r b .  5 0  k o p .  Przesyłka 55 kop.

-11838-15

K IJÓ W , K r e s z c z a * ! ! '  N r .  2 ? .  T e > e i o n  N r .  U H .
Adres telegraficzny: „ S O R ! W A f t ‘. 12098— -1

Eabr. Jana Zawadzkiego i S-ki,
Dwuskibowe z pogłębiaczem i krojami ta- 
leżowemi. Trzechskibowo dla podorywki, 
przykrywania nawozów słomiaslych i ziiiio- 

  nych, przewyższające dobroci:,, zagraniczne.

M Ł O C A R M E  i Sieczkarnie
W a g i “t r f "  Srabśe Konne i Siowmkl.

— i  —  ■— — — —
  Adres telegrafii

P ł u g i

T  l

Szkoła Techniczne

^W l. y i o f r o w s k i e f o
z wydziałami: mechanicznym, chemicznym i budowlanym, kursami 

mfyr.arstwa i oddziałem przygotowawczym
E g z a m i n y  w sl iypnc  do  k ia*  p n c y g n t o w a f o i j j H i  O w r zp ś i i i a ,

pc t1Ć (w S l e k e y i  U  w r z e ś n ia .
E g z a m i n y  du kla> sp ecy i i lu y o i i  18  w r z e ś n ia ,

p o c z ą t e k  l e k w i  18  w r z e ś n i a .

W A R S Z A W A , ’

Marszałkowska 65 —  Piękna 38. Telefon 11- 87.
Szkoła została w r. b. nagrodzona wielkim Medalem Srebr

nym przez IWmsterstwo przemysłu i Handlu. 12.396-2

Lsmpy Żarowo -  Naftowe
U H iW E R S A L S I E
d o  o ś w ie t le n ia  W E W R ijJ r jm e E o

magazynów, hal, warsztatów, lokalów i t. p.
P nn t nafty  w ystarcza na 6 godzin palenia. 
Konstrukcya prosta.
pga św iatła jednego palnika około 150 świec. 
W yg'ąd efektowny.
Ceny przystępne.

GENERALNA rSPRF.ZEHTACrA

ii

P s z e n i c a  N e s ie m n a
Banatka pod., Ilors-Concours i egipska

ft Tf t  o  P c t k u s k i
do nabycia w majątku 3J7P1EŻA N C E

u  A l e k s .  B u s z c z y r i s k t e g o  ( p o c z t a  D ż u r y n )  g )
po 1 rb, 40 kop. z workiem; s . . R a c h n y .  Próby na żądanie wysyła sio. |  

Tamże sprzedają s i ą . h y k i  roczne i półtoraroczne rasy F r i Ł u r g .

®  W  w  w s
uuwiaitT —,  1 mail uawątawBMMri BB— p a B O M w aa— MO— —

N a j l e p s z a  n a t u r a l n a  m i n e r a l n a  w o d a
n i e  u s t ę p u j ą c a  i n n y m  w o d o m  11631— 16

jak  A no lina r is ,
B ii ine r ,  G a is -  

c h u b le r  e to .
Obstał, przyjm. 
sio: w .  Zy4- 
n i k i ,  p o c z t ,  
s t .  M u r o w a 
n e  -  K u r y .  
ł o w c ę ,  pub.
i ul. a 8 J<. p|fflP|ljHSk nagrodzona Listem Pochwalnym 
I i l . I S r b . ,  * 3  f i S s i  ra£m  na wystawie kulinarnej w Warsza- 
bui. 6  r b .  St. j H j ł  BgjaB. wic w 1902 r. Medalami srebrny- 
Wd. .K o t in -  ĘsSM i S ^ m l  na wystawach:Zdrojowej w Cie- 
ż a t t y “ Poiud. chocinku w r. 1508 i Kygienlcznej
/ a  Ii. kol. w Lublinie.

12348—1U

U

Warszawskiej Fabryk:
U L I  h  i  1 M  J ’(imi

(i Lamp Żarowych
Kijów, K m z c za iik  Nr, 5

X
Sn O 
«  «= 
«a e
«  *
u. )
C  O
(5 Cb
=  i
EC
a

ROK Z A Ł O Ż E N IA  147 7  
6A . W  &  C

dawniej "A P IE T S C H M A N N

FABRVKA t e k t u r y  s m o ł o w c o w e j ,
A S F A lL T U  i iZ O L A C T I  K O R K O W E J

w  W A R S Z A W I E ,
L e s z n o  53r .  8 6 . —  V e '  » f "  i  H r .  S 4 6 .

polecają: T ectary  smołowcowe, laki dachowe, klebeanasy, smoły, 
nsfaity, gnd.ron, p ł y t y  i ł u p i n y  k o r k o w a  - i z o l a c y j n e ,  
a i b e s i o i n j  •  k r z e m i o n k o i . ' ą  m r a & s ę .  Wykonują: ro

boty tekiurowo-dachowe, asfaltowe i izolacyjno-korkowc.

W
*  Ir ,

< *  s  C
m <  

a  3
5. F■ m

r
B
m

adres tele 
Kijów E m b u “ . 

C e n n i k  i o p i s  g r a t i s  f f l n c m  3854-4-1 
Potrzebni są uzdolnieni agenci na korzystnych warnnkach

O b u w i e

i zeezy rfdl iiżlie W V. !< IkilU 
wyborze |i''b'ca nmeazyii

F .

wyborowy, kryształowy do gazogoiu.ra- 
torńyr, przesirw any. z gwarancją. W ę
giel cląlirijuiecki; g n  hy. renuuii.wanycii 
kopalń; węgii-l kowalski pinkany i ina- 
szyiiuwj djłiieeki puza syndykatfni.

Analizy i cen y na żądanie.

CENY STALE, K R E S Z iiZ  iT lK  5V . 5B .
. —12245—11 Telefon 1343. 17—12037-

Najplenr,iejsza pszenica ozima

Skład Główny Carsko-Sialskiej fabryki 
E R R S E S T  L A U P G E

KIJÓW, KRESZCZATiK Nr. 11 obok Giełdy
Największy w;,Lor tapet i obić mijcozuiaitszyeh sty
lów. \ \  .zystkio nowe wzory S(*zojiu 1909 roku. 

Ceny znacznie zniżone. 'Tapety ud H kop.
PP. zamiejscowym wzory wysyłamy grat:s.

T274(T-.'iS T O W A R Z Y S Z A M  8E

Pracowników Gorzeiniczych
WARSZAWA PODWALE 4  TELEFON 3 0 -9 5 .

Wydział po śred n ictw a p ra c y  poleca p rak tyczne  i teoretycznie wy- 
kpz'ałconycii kierowmuów gorzkni i rektyfikacji o'raz E h  pomocników. 

WyJziatTt. hniczny: Pracownia doświadczalna,iliuroTechniczne.Zbiorowo zakupy. 
Z a łatw ian ie  wrszclkicli potrzeb g e rz eln ic zych .

bryka ognio

trw a ły ch  kas.

S. Zwierzchowskiego.
Fabryka: W.-Wasilkowsha Nr. 77. Skład: 
Krcszczatik Nr. 3. Tuli Tony: Fabryki 
Nr. 1531. Składu Nr. 1751. Cenniki na 
żądanie. 12172— 10

Biuro elektrotechniczne
A. MARKERT

Dumski plao Nr. 3, w podwórzu.
Wykonuje urządzenia: dynamo - m a
szyn, wi id, motorów, wentylaiorćw, 0- 
światlenia, telofonów, telegraf., dzwon
ków elektr. i t. p. 12D32—fl

Ż ą d a jcio  w szę d z ie

MYDŁA DO B!EL!ZNY
i proszku mydlanego fabryki ebem, 

i mydła m a g is lra  iariiiacyi

J l l h o r f ^  Ż © | d i @
ńlyclło bez współzav/odiiicto.'a i daje 
80 — 50# oszczędności w porówn. żc 
zwycz. gatunl 2T-12021-17

ine.wszej reprodukcji,  do nabycia w 
wiek zycli ilościach, w majątku "Cza-  
r K j r . e e  po cffńie 1 rb ' 80 kop, za 
pud z wirkiem iraoetr Waęya Izraiłów- 
ka l?tiłi.-Zarl; kolei. Adi-c:s: Moliy- 
Jów-FodoSski, Etofaji K osLo.

12805—3

Kijów, v/ pobliżu Dumy, Kroazczatlcki 
rauiak 5. T elefon  HAS.

Ceny od 7 5  kop. do 3  rb. na dobę. 
Miesięcznym,- ustępstw o.

N a każ. poc. powóz. Wyuaj. na gedz. 
/bszacunk. Tadeusz Mroczkowski.

Jeże!i  F a m ę  r z e c z y w iś c ie  pr?  
gną b y ć  pięknemi, jeżeli prs. 
gną mieć zd ro w ą c e rę  i bujne 
w łosy, l j  radzimy wam stanowczo 

stosować Udoskonaloną Amerykańską 
Kosmetykę

„IcncL in  N !e fa m o it i p ! ) o s a ‘ ,
odznaczoną wyższemi nagrodami na wy- 

st.ap-acb rosyjskich i zagranicznych. 
!2‘.s|dajus“® w s s ę d z ń c * ! 

Krem Amt rykańskl „Imclia Metamor- 
nh(sa“ przeciwko piegom i dl", nadania 
białości cerze. Cena z słoik Kb. 1 70 k., 
cena małego słoika Nr. 1855—50 kop.

Mydło Amerykańskie „Imeba Metamor- 
nhesa11 wydelikaca cerę i czyni j ą  czy
stą. Cena za kawałek 50 i 30 kop’.

Puder Amerykański „Imc^a Metamor- 
phosa-1 hyglenlczny. lepszego gatunku. 
<łeua 7a pudełko 75, 40 i ;5  k tp.

Myd*o Amerykańskie ,,Cs« mbas" (Co- 
lumb) przeciw 'łepieżowi. Cena za ka
wałek 50 i J10 k.

8 aLa.11 Arnerykańsai „lincha“ na po
rost. włosów. Cena flakonu Rb. 1.75 k 

Prawdziwo t j ik o  z plombą i napi- 
£mj „lmcha“. ‘Skbul główny: Połu- 
dniowo - R osyjskie T o w a r z y 
stw o  sp rz ttia ż y  I t w a r ó w  a p 
teczn ych  w  Kijowie.

p o s ia d a j ą c y  2T T e t ^ 7 ą p T a -  
la.ykę poszukuje posady. 

Posiad i doświadczenie, pra- 
kiyczne oraz ‘ lilubim rj'koinenda-’ye 
i ś,vladectwa. P t i z t a  Wimijcri, gubćr. 
podolska Pj 11. 12 S;:0 -  I

W

Uczenice przyjm. na caik. nt.rzv- 
maffie. H m z y g c t .  d o

egzam . Ruznieczna 17 m. 1. 12?72—1

) Q  m a l o u . lo log ia tT i  g a i / i i i c i u u . t> r o .
■ 4  „ w i / . y io w .  2  i* b .
K p a g r a -  " N  I ł r f ‘ ŁŁ T y l k o  d la  woj • 

f i a  Y ) f - '   ̂ -  s k o w y c i i  i li 
c zą ce j  s i ę  m ło d z i s ż y .  J \ n  .-ze./.alik 8 9 , 
w p r o s t  n i .  F u w l u k i e j o w s h i e j .  lf)(»7r a il:'i

f l c t f ) h *  !a l śrcdn. poszm.
U d u ł J u  po-ady Uo dzieci od lat 6-c.in, 
posiad. świad. z 4-ch klas i rokowe ml. 
Czeczclnik uub.1 pod. Paw eł M o j ln  
dla Zcfii. " 1 2 7 9 4 -2

Soucous de i a S K l p l !
skicj na sprzedaż gniazda vkognt i 5 
kury) po 13 rubli; poczta Międzyrzecze 
gub. wołyń. A. S. 12800—3
M n f l P  ,,rz’̂  2 u,:zni> zal’cw. opie- 
• ' lU 5JY kę i wygody. Wczesne >gło
szenia pożądane.*M. Włcdziiniorska N r 
15  m. 1 7 , (Yjyńsjęa. P2 6 f l j — 3

Co sprzedania ";/Z« Ś
jąt.ek 4U0 dziesięcin, 2 wiorsiy od sta
c ji  kpi. J\ublic.z. Woda, młyn niżo
wy, miejscowość dogodna dla febr. Cu
krowej i innycli. Szczegóły można li.-!, 
ęoczta Sobolowka G. S. 12818—3 
*2 a l a r s  pokojowy'poszukuje roboty na 
dniówkę lub hurtów, w Kijowie.i  na 
prowinc. Włodzimierska 8(3 m. 7, .). 
(ilowacki. 1282tl—3

S f l i n i o  (eweijtualuie psa) :,n-
‘ U j i l ę  gieEkiego cetiera w pierw- 

szom lub drugieiii polu. Wifraomość 
»Dziei.nitc Kijowski.»" 1 2834—a

7~ K reś z cz a tik  7 .
Nabyte od sukcesorów słynnego koPk- 
cyońi- ~

•Pty Bersabna

XVI, rEmpirec, 
lipiec. >Jacob<f 

B u l l e ,  AIcj- • 
dornec, :>Puca- 
doncec, i.Alar- 
ketri« mozaik, 
r 7, e. ź D i o n. z 
b i o n z .  i bez

•  starczy i,uo uży-
I wano luksus. * i 

zwykłe rozmaito 
drzew, i stal. a 
a mianow.: ‘ E '1- 
■iis XIV, X\' ,  

Hanzigc, :;Louis-Plii- 
Piococo;:, >Venetia-.,

B E l L i
z  4 0

Bronzy, porcelana, obrazy, zegary. 1a- 
bakierki,  miniatury, lustra, dywany, 
grawiury, perty, ztoio, srebro, brylanty, 
sLrożylma hroń,.j. naczyuia, mclcliiory, 
kryształy, gobeliny, konsole, kandelabrL 
posągi, wazouy.tuaiety.garnit piśm., kasy 
ogniotrwałe maszyny do pisania i szy
cia, instrumenty muzyczno i wiele iii. 
przedmiotów zbytkown. i codzieriuegu 
użytku po cen a ch  b a jec z n ie  
nizkich. Komplet, umehlnw. jadalni, 
alon., sypialni, gabinet., buduar i inne. 

M I a I Ś I a  sprzedaje się, za brz- 
eon. Znmiej;c. opako

wanie bezpłatnie. Erosimy przekonać 
się i obejrzeć magazyn

3TAR1NA 
i RGSKOSZ12849— 1

E r i c - a B r a n
R ze ozy okazyj, K re szcza fik  Nl 7

naprzoeiw holefu :Auglia:,  obok donn
M a r s z a k a ,  w e jścre  od  Jrcutu  

7 K re s z c z a tik  7 .

I
Anny )Vie!liorskiej urządzony na 
pierwszorzcclnycli zagraniczny h. W 
elektryczność. K u T u ia  wyborowa, 
k ije  i d 1-0 k. Warszawa, Bodur 
front. Nowo,ia-na ‘2. 12725-

wzór
inda.

Po-- 
n a 5 
7

l O o o a r n l a
parowa 10 sił, mało używana, cdre.-lai: 
rowans. S a z o r e n e r a t t o r  20 sił, by 
w użyciu 3 miesiące, prawie no\v\ 
tanio do s p i r z e d a r t i a :  )nfurmai:v 
/ jnw y nk a ,  Eoslc-restauie ;>Jtizvii-eiT 
w i .   12851 —

Potrzebny ślusarz-maszynista
g r u n lo w i i io  o b e z n a n y  z  g a z o g e i i e r n i o -  
row yin i  m o to ra m i  uó  p r o w a d z iT i ia  lt.tO- 
s i l n r g u  m otm fK  P e n s j a  9 0 0  l i r .  m io -  
s z k a u ie ,  opal  i I. cl. "O i er  ty  l y l k o  zii- .  
p o ln ie  o d p o w i a , la j ą c y c h  w y n in g a n in in  
k a n d y d a i ó w  p r z y jm u je  l i s t o w n i e  i n ż y 
n ier  S i  N a w roc ie* ,  K i j ó w ,  K r e s / e . z a n k  
N r  5  m .  ->3 . l - t s u o - i

Kasyerw W W
Z w i a ć ,  cd g o d z m y  1 2 - e j  do  1 - s z e i  mi-  
d / i n y.  l i p  5  ; - i
P racow nica  I l e r s e g o  z  W a r s z a w y  
przyjm .  z a m ó w ,  n a  s u k n ie .  K o s i y m n y ‘i 
b a l o w e  s u k n i e  po  p r z y s l .  d o k ia d .  l e ż ą c e j  
sukni w y s y l .  na  jn ow d n c .  iICrozel;. 
K r e s z c z a t i  ki Z a u ł e k  3 m. 3. w o g r o d z i e  
na l e w o .  p o lr z e h n a  zdolna, poctrerzna.

Dla uciostępnienia prenumerat. «Dzien
nika Kiiowskicgo-u nabycia na warun- 
kael najdogodniejszych książek, nie- 
zbęanych w każdym domu polskim, jm- 
rozumieliśmy się .z wydawcami i odstę

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznic tylko naszym prenumeratorom’

D-ra Feliks? t a c 7ią°:o
2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duż.-i ma
pa Polski z podziałem na woj. woaztwu. 
Cena dla prenumeratorów -Dziennika 

Kijów skiego»:

Rh. 1 kop. 4 0 1 Rb. 1 Itop. 60
(w broszurze). I (w oprawie).

N a prowincję wysyłamy za zaliczeniem 
z dołączeniem kosztów przesyłki.

P e i e r s ł m r g
prenumeratę du

„Dzi&ft. Kijowskiego44
przyjmiye

„Księgarnia Polska",
ulicji Ekaterynińska N r 2

D rukarnia Polska w  Kijowie, ałica .Wfaylczykows© <i’rorezfla 8) róg PaszkińsMej.


